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powstają wskutek złt'go fnnkcjonówania wątroby. Wąt.roba j~at filtrem 
dla ' krwi. Zanie.t'zysztzóaa _krew .. może powodować szei't>g roz­
maitych dolei?:liwości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóie 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, ' wzd~cia, odbijania, bóle w wą­
trobie, nii>smak yv ustach, brak apetytu, sw~dzenie skóry, skłonność 
do obs~ru_kcji, pfamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłośc1, J~zyk obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają st.arość. Racjonalną, zgodną z natur\ ku· 
racją jest normowanie czyirności ·wątroby i nerek. Dwudziestolet­
nie ~?świadc~enie wykazał~, że w _cb~robach - na tle złej przemiany 
matem, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, :tółtacice, 
otyłości, arwetyźmie mają zastosowanie- zioła „Cholekin-.za • 
H. Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysyła lab.or. fiz. chem, 
,,Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy - Świat, 
oraz apteki i składy aptecane. 

~----~----------------------.................................. „ .......... „„ ... ~~-------------................... „ ...... „ 

Drug-a wojna rozgorzała w Hiszp·anii 
. . 

• • 
1 moze mieć nieobliczalne nasttłp&twa 

muniścl twierdzą - zamach sta 
nu pułk. Casado rnoie . jedynie 
ułatwić gen. Franco orężne zdo 
bycie całości kraju bez zaciua 
nia jakichkolwiek zobowi1tzań 
na rzecz :republikanów. 

t .ARYZ. Pod...czas gdy wojska ~ękkomyśbte nakłonienie pułk,. twłefd11 komm>liei - sprawy ski nie zdoła rzeceywiście opano 
gęn. Franco czekają jui tylko J)a ~asado i· gen. Miaja do wywoła tylko jesicz~ bardziej powikłać. wac $ytuacji w stolicy. 
odpowiedniia chwilę. by uderzyć nia 11amachu stanu. Wiadomo m.iuowicie, ie seo. Ponieważ Francji chodziło 
jedo«lCitśnie na Madryt i Walen Ot6ż - jak się to obecnie oka Franeo nie 1odzi się rokować s przede wszystkim o kompromiso 
cję, terytoria należące jeszcze do zuje - zamach ten, zamiast słtt gen. Miaja o oddanie mu Madey we zlikWidowanie wojny domo 
republikanów tają się widow• żyć interesom Francji, moie tu, dop6ki generał :repubłikań· wej, przeto - jak miejscowi ko 

nią drugiej wojny domowej, pro ----------------------------------------------• wacbio1'ę.j tyni, razem pnei ko„ 
munistów i wszystkie elementy 
skraj.Ile przeciw ?ep1,thlikańskim 
t:zyąnikom mniarkowQ.llym. 

Sytuacja w Walencji, opano. 
wuej t>rzez lrWolenn,ików pułk. 
Casaado, może się stać ląda ł«>­
'ddua tracedi~. Mia to to j t 

Nowa rewolta komunistrczna 
Zbuntowan oddziały obsadzają Madryt, tocząc krwawe boje 

g1 teru zagroione z jednej strouy SĄN SEBASTIAN. Rewolt.a 
l>d morn pnei okręty wojesme I komuni.'s sty ~ kłóta wc:Ofai 

u 'geo. Franco, zai od lądu przez pn:ed południem wydawała s.it 
1e armię ~omunistyczną, nadcho· być Jtłumionf, w 1odzinach po„ 
4i llziacą z półuocy i wzmocnionit południowych od,iyła na nowo 
31 11Ciekinier-1t1i z- Madrytu. r: całą gwałtownośdą. 

Niektó?e informacje pozwala Komuniścl zdołali pn'łdosuc 
)l\ $ł\dzić, że, !lłoaując się do o- sit ideomal do Cellfnmt Madry­
tfJymanych wskazówek. komu tu. Najgwałtowniejsze walki to• 
lliiei chcą po T.dobyciu Walencji czą sit w pobliżu ministerstw o• 
~stalow•ć tam własny ntld, raz hipodromu. 

łycsn,ego n.myka.ni.a ~nldch 1 wa~4ceJ ~ GuadalafaH koniu• Wc:.zorai w południe gen. Mia• •%9• i traltt6w, prowad;łcych z niścl w:nł.dli barykady i wyko• ja polecil ogłosić przez radio 
sltbi ktaju do stolicy. pall rowy sttieleckie celem ponowną odezw~ do ludności 

Na wieść o abuntowaniu łtt w tnymu.ia natarcła WY'1a.nych stolicy, wzywałfc ił do w•pół• 
k. orpusu karabinierów. nl)u.bl\. prze. i S?· Miaja. ocldz1ał6w kar~ pracy .z radą o~bronv kl'aju w 
ka.Mkiei umil eenłl'alnei, ~·· nycb. Rada obrony kraj\1 skit• walce z komunistami, gdyż ina• 
Mia.ja skierować miał silny od• rowała witksze siły woj$kowe z czej wkroczenie gen. Franco do 
dział wojsk &ontowyc.h ~ odcln. kierunku Walencji na stollct, Madrytu słanie si~ nieuniknło• 
ka Guadalajara n.a Madryt. celem wsparcia ekspedycji kar= ne. 

Pod Cannillejas na azofi pro n.ej gen. Miaji. 

'kt6ry by pro'.Wadził walkę z woj Szereg gmachów pub)icznych ( tle li „ •· d b •t1 · • 
'Ciskami narodowymi ai do -.ame %~łŃ<' o&sadzonycb J'll'UZ od„ li ZIS I - •. sr· a I erow· CO\V tr ro końca. . I d;iały komunistycine. Powo• . 
:t~ Po~')'Ższy rozwój wypadków dem 1'odobn.ej nies))odzfewanej 
;a lleyWi)łuje w Parytu tym więk- komplikacji stała dt dezercja lain• . DOllCil dokonała licznvth aresztowin 
pe sze ~niepokojenie, że tutejsi .ko kilku jednostek woiskowy~ 
1h'tnuuiści oskariajlł coraz otwa:r- gen. Mia.fa na stront koiuum• PARYŻ. Donoszą g Berllna, że Iła obecl'lie licznych aresztowań tycznych, a riawet w najbliź· 
1Wciąj nłtdy francuski i angielski 0 stów. tajna policja niemiecka · dokona w kołach narodowo - socjalis- szym otoczeniu gauleitere Strei-
~~ Większa ci„ść garnizonu Jna.• chera. Kilku jego współpracow-
1. drl' d • dla R d „ i ki' k I 1c· ników osadzono - jak brzmią 

Prr z. KwaDIAskl .' ~in~~!~6~ i ~trZ:n:Ik61:~egri oz zw e czes o • s OVllC 1e informacje ze źródeł francus-
~cu 11rem. Skladkowsk1e10 na.i podczas gdy (Xiadałv Iron• Slowacr ił~1J1 własneJ ermii kich- w obozach koncentracyj 
tle ""10ezes n-dy Ministrów i mi towe w re.J'onie Maclrytu t>MO• nych, zanim nie nastąpi posta-•• ..,""" LONDYN. - Korespondent annii oraz wprowadzenia ustaw wienie ich w stan oskarżenia. 

ni.&ter Spraw Wewn. gen Sławoj staja' wieme gen. Miaja. „Daily Mail" donosi i Bratysła· a~tyżydowskich na terenie Sło Frzyc2yną akcji tej mają być 
·Składkowl'!ki przyj2tł dnia 9 b. Akcja komun.istów ~-s__tała wy, że rząd słowłłcki wy:;łał do wącji. nadużycia, popełnione przez nie 
rn. prezydenta m. Lodzi l'· Jana I drobiazgowo prz~1'fOWal.VA'1'a, Pragi szereg nowych ż\dań1 któ Równocześnie korespondent których działaczy narodowo - llO 
Kwapińskiego. ~ gdyi rozpoezęła sit od systeina re spowodowały wzrost ntiphi:cia donos.i o zaognieniu stosunków ejalistycznych w czasie zajść an 

:ie_., 9 pomiędzy autonomicznym rią- pomiędzy Rusztem i Pragą, co tyiydowskich w listopadzie ub. 

y cl fensJWI powstańc6w na Madryt ~~e~0:~:~:e. i centralnym ~~~~:e..J~~~w~~~~!r~y::~ ro~tariusze w Norymberdze o 
\O: ' ma ulec DfZVłDieszenłu t . M. in. Słowacy żądają własnej du usunięcia Rewaja. trzymać rniell nakaz przedsta-
h. 5AN SEBĄST.lAN. Wedlur olłat- I Jt-Ow i ob&•diicl mieijscow<>-ścl i lotn10 ż d • b 1 b h wienia w berlińskiej Gestapo 
~ b~k:.~'t::;i;!~i:::::~~::. i~~':: 1~~ !~aj~::~ości tej miał€\ dojść do Y li na ra O IC przymUSOWJC :i:~~s~~r~~~~as~~0~ąj~f!e ż; 

oo. sdeeydow.ać miał ze w1'g-lędą na 'I Jorwawycb wa.« p<;ąifędzr wspomnls BER. LIN. . K. ore_spondent. ATE I przymusowych. dów norymberskic.h. ?-Hektóre z ·uastaj1łC3' zamęt w Madryrłe pn;y nym korpusem il J. arnym1 oddziałami d d ;..,t h ł 
::> płeszenie dzial•ń ofensywn:v<Jb w : gun. MiaJa., ,v ·tr'anytnl z llnU tron ow1a ~te si~. z_e w n.• e1su'.c Plan ten utrudnia uporządkos tych kontraktów zoshły teraz 

iertank1J :stolicy. towf'J, celem 111ikwidowa.nta 1'9W01· ~ołAch zydowsk1c~ P.anu1~ H' wanie emigracji Żydów unieważnione: 
.e ty we obawy o naJbh;sią pr;y• -·----------------------• ;st Ogólnie przypuszc:zają, że w naj- Rlł,łio:itacja madrycką. podał$ wczo ł ' I 
1 robilższych dnb.clJ WOJSka g'('lJ, Franco rąj po południu, że dwie kampanie SI osćd. . _ _, Na1·s1arszr CZl"wr·ek nad Baltukiem to.ipocznj\ 1.-ne.rąlne 11ałarcte komunistów poddały "ię woJuom N~ .zi!ja, ze roz.n!.ow~ ~ill',U~ U ' 
e1 Wedh,1a; inforinacJI, pnenikajl\CYC1' junt:v obrony krąJIL W jakiti c1as po staw1c1eh konferenq1 tw1an~k1~1 1· 117 I ł . ł S • • 33 d . I 
z "l Madry•u. 1Jytua<iJa. tamtejsza d;JZD'\ tym r~~łosta.oj~ oglOłiła. \;ornun~at wpłyną na J;>Optaw~ f)Ołoz~n1a 1cz•cv a • mia ~on I ZllC 
)r~ w godsł.naob popołudniuwycb po o P~CJSCIU dwocb bry~ad komunu:- Żydów w Niemczech, ro21w1ały KOWNO. Ostatnio w krajach Litewskiego Matuzalema zdys 
i ti\fJwnego zaQSłrzenl~ C11-ły pierwszy ły~nych. rozporządzaJacycb. wielki· się po ogłoszeniu nowego planu bałtyck:ch podjęto poszukiwa- tansowat jednakże zamieszkały 
D orpus republlJ<ańsld ał'mil <;entrat- nu np11o ami materiału woJennero. 'o i:.g ięcia Żydów do t'Obót nia naJ'.starszego w tych kra1'ach w ŁotW:e w okolicy Indry 1\a "'0 "" eJ U'!'Zejść tni lU 11~ atronę komuni· na stronę ll'en. Mlaja, P C ,, n r 

• e:.:łowieka. · grankzu lotewsko - sowieckim 

(L1 
oż9 
lob 
;;rkł 

„Passionaria„ i pul~. lis-er 
stali sie „udai:tw1mi cudzoziemcami we Fra~c11 . 

·~~ PA.RYŻ. Z~6wno te ".':;gl~~ 
'w.;J.ÓW dyplomaty~inycll. 1ak i 
. o r4JW' wewnętrznych rząd fran• 

uki pragnie uniemoź.liwić ~r:e 
aiącym we Francji hi$z.pań• 

im przywódcom republikań• 
kim prowadzenie jakiejkolwiek 

\ riałalności politvc:z.nej. · . 
P\'%ybyła tu wczot'a i rano 2: 

łłl.'svlii komunistka _hiszpań­
~ „,Pa.s"ionafia", otrzymała w 
~u dnia od wła.d:. Irancu!lkich 

polecenie nałychmia$towe~o t?' niedawna prryJazne stos~1lk1, 
pus::ezenła stolicy i uda-nla si~ nas~rtcza .w\ę~s:i:e ttud?o~"· ,De 
tymczasem na. prowincję„ cyz1ę co do me~ powczt'nte ~iąt • 

Podapny rozkaz. otrzymał by• kowa Rada Mm1strów. . . 
ły dowódca h1sz.pańskiei bry~a" _MOSKW ~- Rząd sow1eck1 
dy międzynarodowej, pułk. L16, imał wyrazie zgodę na zapr~ze 
ter. . . nie do -~oskwy prcm. Negrma 

Sprawa bawiąc;y_ch „we F,ran• ora~ ministra dei Vayo. Propo­
c:ii b. premiera hisz.pańsk1eso zycJa ta miało rz7komo _być_ PfZe Ii tgrjna i ministra Spraw ?a.gr~ dłożana. rzą~owi ąow.1ec:k1em~ 
mcz.nyth del Vayq. ż ktorym1 prt$Z h1szpanską sekcie l<oml· 
riąd francuski ątr1yl1"1ywał do ternu 

W pow. wiłkorrdt::rsk!m w Li­
twie znaleiiono l16~!etniego Ja 
na Dumszę, kt6ry oświadczył, iż 
pr~ez całe swe żyde nie jadł mię 
sa, ani też nie pąlił tytoniu oraz 
n.le pił alkoholu. 

117~letni Janis Glinkis. Glin­
kis miał 5 żon i 33 dzieci, ma 
względnie dobry wzrok, słuch, 
jedynie trzęsą mu się nieco ręce. 
Glinkis z ostatnią (5-tll) żoną ży 
je już od lat 39-ciu, cztery po­
przedrtie pochował. 

Tajemniczy:. ~amQ~ąt , · 
zlawll sre nad tervtorium Frandi · · · „„„. 

PARYŻ. Donoszą z Tuluzy, przelatywał nad Saint Gi.rom na 
że tajeinniczy samolot spostrze- wysokości Z-3.000 in!" 
ż~no ubiegłe{ nocy ~a. granicy Nie wiadomo ol?ecp~e! ~~y. !a­
francusko ~ h1szpa'nsk1e1. · mo}ot ten zdoł~ pnelcqec na 

Samolot ten, duzy trzymoto• stronę hisz.ppńską, czy tci ~-co 
rowicc, prawdooodob.nie .. typti ~ władze uwazaią za prawelcJ'Gtłe 
nieinieckięgo lub włos,kieltO. I bne - rozbił sję w Piienejad\. . , . „, ~ ... .. 

:„.!:'.!:.:!'-::...ie: poleca Skład Apteczliy' PAWŁA„ PODGÓRSKIEGO 
i s.zkodnik6w roślin upr•wnych . . w PIOTRKOWIE, __ Słowaołciep Ul. 



Str. 2 Nr. 70 
„ 1; ., 

. Wystepna spółka dZiiłała 
J . " ' ' ·. ·. 

W Krakowie 
" Sumiennie dz.ielili zyski -

Przygoda jubilera 
Spotkania · w ·mieszkaniu adwokata 

120 stron aktu oskarżenia 
• · W I<Jrakowic roz.począł się nie· stami gończymi. Gdv później I dler wziął od niego sowite hono . Żylt równi~ż obrońcy pozostaa 
b~~y'. proces w dzi~ia.ch sądo;. Szlamkiewicz z.ostał.ui~ty,_Men•j' rarium,i l?r~ystąpil . d.o działania.lłych o~karfao~yc~, wychodzą... 
wmctwa na tle wykryte1 w roku dle~ przyrz~k.ł, 1ego :0!11e~ ze po~ Po J:<.rotk1e1 roz~ow1e z panem cych_ z.~zał,ozenia, .ze szczegóły z 
1937 afery w tamte1szym Wy„ trafi przekuptc sędziego sledcze. ·komtsarzem Lebm zost3:ł ~wo.I• prac ta1nego wywiadu nie powin 
dziale Sledcz~. . go i :wyłudził u niej _1.590 zł. j niony, a Me~~ler podzielił się ny być uiawn~one, ponieważ gro 
Lawę oskairzonych za1ęło 6 Ponadto akt oskarzema zarzu• 1 zyskiem z M1corem. · ztłoby to niektórym zasłuzo-

wywiadowców z kierownikiem ca Mendlerowi, że wespół z Opis- tych i tym podobnych nym dla wywiadu osobom krwa 
• sekcji kradz~eżow~i na czel~, osk._ wywiad.owe? Micórem zain i mac~in~c,yi zajmuje w. akcie o- wą :emstą elementów przestęp.. 
~s G dwóch paserow: piekarz Stam" scemzował f1kcyine aresztowa• skarzenia 120 stron pisma ma- czych. 

F'tVN P OWREUMATVCVN I sław Korpak i zegarmistrz Ma„ nie niewinnego jubilera Lcbina, I szynowego. \~'nioskowi temu przeciwsta. 
DOOKAJPAIELtT,E.os8M~L~N" rian Klimek, oraz adwokat Ro• a?y w ~en. sposób _wyłudzić od j ~~ośró~ os~arżonvch tylko ~i~ się i:ro~urator dr. Pęchalski, 

. v man Mendler. mego pieniądze. M1cor przedsta 'M.1cor, P;iskor i Mendlcr o~ k.tory osw1adczył, że nie widzi 
__._.,.„.„ ""' •· •""'= nr - Akt oskarżenia zarzuca wy- wił. s!.ę _.iubilerow~ iako komis~ I wiadają z więzie!1ia. . tu warunków, p:ze~dzianych 

.k k wiaidowcom, że w ciigu całt>go pohq1 1 .Podstawił dwóch św~ad Po rozp~fc1u r~7prawv 1 ~stawą, dl.a zam~nięcia drzwi sa 
Stra1 cerow~ae ~ szeregu lat pozostawali w ści- kó"'., ktorzy s~o!1fr~nt.owm.1 z po odebraniu personalu. u osk~r h sądowe). Tainość .rozprawy 

zakońaonr zwvcaestwem słym kontakcie ze wspomniany„ Lehinem, zez~1ah, z~ _1ub~cr sY.u„ I zonych sąd odczytał "'.'niosek P!' wywol~łaby ~yl~o w opinii PU• 
. . . mi paseranii, których nie tylko pywał ki:adz10iną b1zutenę. Na" , semny ?sk. pasera ~imk~, k.t~- ~l1czne1. wrazeme, że coś tutaj 

W dniu 9-.go ~· m. zlikwido• I że kryli przed władzamń, ale na• g~e do biura śledc~ego ws;edł ry prosd. <;> zarz3~"Zeme ła.llllo~~: ~tę kry1e, a prokurator twierdzi, 
#'ćlD.Y z~tał stra1k cer~aczek, · wet kierowali do nich okradzio• niby „przypadkowo Mendler i I Bvł bowiem konfidentem pohq1 ze w danym wypadku nie ma 
u~dnt?OY'~ '!I ł~cM<im cha-j ne osoby, aby wykwpvwałv swą :apytał Lebina, co !Utai rohi: i ": związk~ z.~ zamierza po" nic do ukrycia: . 
łupn1ctvw.ew~okienn1.cz~. Wszy własność Zrozpaczony Lebm opowie" ; dac s<)dowi mektore szczegoły, Sąd Pt'ZYC'hyhł się do wniosku 
stkie robotnu:e w hczb1e około z k' ·d . IT . d . b" dział mu o swoiei przygodzie i których ·nie należałoby ujawniać prokuratora i zarządził iawność 
2.000 uzy.s.~a~y podwyżkę płac ys 1 .zie 1 1. Ill!ę zy .sid ie oddał s.ię pod jego opiekę. Men" p4blicznie. Podobne wnioski zło rozprawy. 

do wysokosc1 80 proc. pła-c ro- paserzy, mesu~enm ~a ow --------------·------------------------­botnic, zatrudnionych w fabry- CV: .ora~ złod_::1e1e, ktorzy uc~a.. 
kach. dzil1 bezka1'me. We ws;:vstk1ch 

W szvstkie przedsięlbiorstwa, tych 'Y'Ypadkach WYWtadowcy 
korzystające z IP'J."acy cerowaczek, ~'kładah . r~rt prokuratorow!, 
podpisały indywidualne umowy, ze złodz1~1 me zdołan~ wykryc, 
wo.bee czego stra.ik został prze- a skr~dz1one przez MC'h .rzeczy 
rwany. 

t6dzki dworzec bedzie 
powiekszonv 

W końcu kwietnia r. b. mają 
się jurż ostatecznie roZ1pooząć pra 
ce naid UJPOtl"ządkowaniem dwor~ 
ca kołeiiowego Łódź Fabryczna. 
NV planie robót przewickiane 
7est powiększenie ilości pero­
nów do trzech oraz budowa kil­
ku dodatkowych torów. Przewi" 
Cl:r.iane prace >potrwać mają do 
końca czerwca r. b. 

Nieucuiwv zawiadowca 
skazanv przez. sąd 

znaleziono na bmegu Wisły. 
Oddzielny rozdział aktu oskaa­

Żenia iest poświęconv adwoka­
towi Mendlerowi. W jego mie­
szkaniu spotykał się kierownik 
sekcji kradzieżowei Piskor z pa 
serami. Mendler ukrvwał ponad 
to u siebie złodzieja kolejowego 
Szlaimikiewicza, któnr skradł w 
pociągu urzędnikowi P. K. P. 
10.000 zł. i poszukiwany bvł li~ 

Minister wyrzu,onr za kołnierz 
z gabinetu swego kolegi -- Tajemnica wywiadu angielskiego 

W ostatnich dlniach wstał 0" śli bez.ceremonialnie usooic się I kaidcgo agen,ta, ludzie z Inteli 
publilkowany angielski budżet ich, g~y przypadkiem J?rze~I'O#: gen.ce Service" mus:zą z~acać 
państ,wowy. W .~jąz!ku z tym czą prog tego „sanktuar)um • uwagę na wiszyistkie specjalne. 
praosa angieliska · zWll"óciła uwagę . · Podobny "YVY:Pa<lek. ni~wn~ ~ydam~ia, zachodzą.ce w kra„ 
na jedno . ciekawe z.jawisko, iwyda;rzył s1ę V: gabme':1e su: JU, w. kt?Tym pracują. Jak tyl» 
mianowicie, iże wydatki tajtnego Y flnsitarta. Pewien powaz,1:1y P~ ko ~ 1ak1m państwie buduje się 
wywiadu. podwyższono o 50 htyk, c~on~k pa.cl.am~ l ga~ drogi w ~zy~im tempie, gdy 
tys. fontow. netu, p1astu1ą.-cy stanowisko Wl' zakłada się wiele boisk sport0 „ 

Przed Sądem Okregowvm w 
5amlborze stanął zawiadowca sta 
cji w Dorożowie, Michał Ba­

. szak oskarżony o przywłasz.czc 
i nie i wydaiwanic swemu synowi 
biletów koleiowvch bez wipłace„ 
nia odnośne.i kwoty do kas P. 
K. P. 

Na .oo idą te pieniądu~. Na ceministr~ ·spraw zagraniczmych wyc~~ które można w każ.dej 
pytarue to mogą w An.glu od„ 1 został wzięty po prostu za koł- chWlh pneobrazić w lotmiisko 
PC?Wied~i~ć ty3!ko dwaj ludzie, linierz. .i wyr.ziucony . z. gabinetu gdy roZ1Szerza s_ię sieć kołej0: 
m1anowlCle głow.ny dyplioma.ty„ 'kolegi stl' Vaos1tarta, ~y wą, ~Y po~ębia się kanały ·i 
czny dorąidca gabinetu ang1cl" •Y.\Szcdł tam bez upr.z.edzenia.. regulu1e rzeki, zaraz agenci In­
skiego, .sir ~1?bcrt Va.nsitart i Na~t~ie ix:eprosz<?Do go i tcligen.ce. Service" d0tJ1osz:;, 0 
stały w1cemm11Ster spraw zagra" wy1asn1ono, ze ·dla Jego bev tym swoim władzom.. Tak na. 
niczmych, sir Aleksander Kado~ pi~czeństWa i spokoju należało przykład o roz.szeEZeniu kana" 
gan. Padają gabinety, :.mienfają go usunąć i. pokoju, zanim . łu Kileńskiego dowiedzieli się 
lsię !llZąldy, ał~ Vanis.iitaJ;t i Kado• zdoł~ł u}r.zeć ~ego, któ~y roz- a,ngielsy ajenci przed 2 laty, 
g~n pozo.staJ~ na ·SIWIOiiclh st.ano:o mawiał ~ SI'f •• V:ainslil:artem. p~dczas gidy Niemcy dopiero 
w1skach i w ich rękach z.biega" Była to m1anow1c1c Jedna z wy niedawno podali to do wiado, 

1 
ią się wszystkie nici, które wią" bitniejsz.ych osobistości tajinego ·mości. miblicznej, . 
ią central~ przysłowiowej „In- wywiadu. I A enci i d · 1. ki 
teligen:cc Service" % jej ,.filara- Z tego Pl1ZY'kładu ia-sno w}mi go ngi·e ty11~ ad u anigł ie~s ~ 

.„ · · al ś · k · '- -'--t·· kr · ~" ::iae zą gowy1 mt" nu rozs1anym1 po c ym wue„ a, JaJK w .nn5"11 o ywa się strów ·pos •1 h . tw 
cie. mgłą tajemnicy tyich W1Szystkich . h zez.ego nyc . ~~s:. • 

W ro~rządzeniu obu tycli którzy pracują w wiywia<l'Zlie. te poczyna?ta, ale rowniez .1~ 
ludzi maj dują się swny, prze„ Nie tylko szerokie rzesze P'U" . ~~z.di:W":Jen:tA, tsłaJ:mstkt. 1 

z.naczone .na wydatki . tain~~ bl~czności, ale na"YVct. człon.ko„ 11 
du s: męi::· in~~k~~ ';'Y)~ 

wydatiku 1 ro%1POrządz.cqą 011.1 tlll wie 1pa1famentu nic wiedzą, kto oficjalne za· Y · 1 1 
1 de y. ł 

mi z.godnie ze swoim u2:1na.niem, 1kieruje W)1wti.adem i kto jest ni n:iewin JęciR wJę ą k ~p.e 
nie składając ,prz.ed nikim rapor I jego faktyozm.ym szefem. Wia- ni~h mac x_iie. t zi. 0K' tóry .z. 

. . 

Oskarżony skazanv został na 
6 miesięcy więzienia z ::,aWli.eQ~ 
niem. 

N lu ~ów.Jeśli_b)'.' ·~wetni_e'kit~_Y.'PO dom~ ty~o, ż-e zaj'nliule o-n .o~ ctwo'1:. ul:d; a\ teroit~ 

t& ·\7i\ . a ~ ~ a ~ ~ r a1tycy clieteli SLę doW'ledz1ec Jak pow1edz1alne stanowisko 1 to swoi· l d" ~Odi zati;udinbac 

I l 1\ ft d tk t · · d · · · h · u z1 perio ycz.me a y 

· )! U . \\ t i . 'tl 111 ~ ż:lena sp~;tb~ieem~~~b'\. ~~ :
1~~ym~~~j~;0z~i~j;t:~.1~~e zwrk0ócić na .ntich ~wagi 'i a~y 

~ ~ 
k · • • · · k · · · · k .J l • · · · d ~.1e s mprom1 owac wyrob:io• "l-l: sp.o 01c swo1e1 cie aWIOsct, po- Jęcie ta -ua· ece roz.m .g1ę o rze lnej ju" pl 0 1k. · k' · 

'\ 

ł\ łl .!J:. nieważ iniawet w parfa.mcncie czy'WLstego; że nawet jego 9fi„ 'HonO:ari:c. \·1 sz.piegow:.s teJ. . ~ ;'zys:,a;::P:~::~ e~!~!o.:~ nikt nie śmie o to pytać. Gdy„ ciaLn.i pocLwiładni nie wyobraża~ tóż e ale \,j.a._kse ~t;zy~J;· ~ą 
by zaś znalazł się ja.kiiś poseł, ją sobie k~m jest w istocie ich nc •

1
. dl 1~ 7°dsc z ru me 

· wały, dowcipy, plotki i ~-~~ yt łb t · ~ pra u e ·a p1en1ę zy, pracę w 
. 1 . . ll'..IJVry zap a y o o, 1ego PY" szet. I t 1· S · ,, · · 

szmoncesy z naJpopu amieJ . · b•,,,. b :s · C . . . . d ~· n e 1gence erv1ce uwazaJą . . 1 t itame · z ,„o y mlllczenrem. zym m~eresu1e się wyw1a tri' t 
szego 1 naJwese szego ygo- Nawet ci c.złionikowie gabine• <Jngielski? Wszystkim, co wy• iza czyn pa ·O yczny. 
dnika humorystycznego tu, którzy zajmują najbardziej chodzi poza zakres codziennych 

Wesołe Wiadomości od;powiedzialne stanowi~k;l, nie W)'t>adków. Nie mówiąc już o 
starają tSię zagłębił działailności specjalnych za~nteresowaniach, 

Do nabycia ws:zęd:ziewywiadu i nie obrażają się je~ 1 które wchodzą w z·akres pracy 

Romantyczne udreki· marvnarza 
Mimo przeszkód nie zamierza on zrezygnować z zaślubienia ·ukochanej 

Koła marynarskie Gdyni są 
głęboko wzruszone romantycz­
ną i pechową zarazem historią 
oficerr. statku łotewskiego „Eve­
ralda", Augusta Galdinsa. 

Przed trzema laty Galdins za­
ręczył się z córką tegoż statku, 
która stale zamieszkuje w Ry­
dze i mimo obopólnych gorących 
życzeń, młodzi nie mogą od tego 
czasu zawrzeć ślubu. Na przesz­
kodzie, temu stoi ciągła rozłąka. 
Statek znajduje się ci.ągle poza 

. ' . , ,)" ;;\• . . 
' " ,i, ' '. , ·1 

portami ojczystym.i. Gdy narze­
czona otrzymała udop, narzeczo 
ny przeQywał w odległych zaoce 
anicznych portach, a kiedy zawi 
ja do jakiegoś z portów europej 
skich, narzeczona nie ma dość 
czasu, aby przybyć do ukocha­
nego i wziąć z nim śiub. 

Tak trwało 3 lata i zdawało się 
że ostatnio już szczęście uśmiech 
nęło się do narzeczonych. Sta­
tek zawinął do Gdyni. gdzie ma 
mieć postój około tygodnia. Ura 
dowany oficer zakomunikował 

• . f 

~ '. 
„. 1:. , 

.... • Ił. 
\• 

o tym narzeczonej i postanowił był się. Na przeszkodzie stoi 
udać się do Rygi, aby wziąć ślub. przede wszystkim, to, że zapo­
Stało się jednak inaczej. W wiedzi odbyły się jeszcze przed 
przeddzień odjazdu oficera kapi 3 laty w Rydze, na co nie ma 
tan statku zachorował na grypę dowodów w Gdyni. Ponadto pas 
i Galdins musiał go zastąpić. tor szwedzki w Gdyni ma prawo 

Oficer nie dał jednak za wy­
graną. Zatelegrafował do narze 
czonej, prosząc aby przybyła do 
Gdyni. Panna młoda natych­
miast przybyła, omówiono szcze 
góły i 8 marca miał się odbyć 
ślub. Ale i tym razem nie od~ 

i·· 

" 
.. 

., 

udzielać ślubu wyłącznie Szwe 
dom. 

N erzeczeni, których prześla­
duje pech, nie zrezygnowali jesz 
cze ze ślubu. 

Zamierzają udać się do Gdań­
ska i tam spróbować szczęścia. 

.,-
, ' 

l •. 

•
l'?~.f1A!_,,...,. 
lM:7{ttSZ 
1114 WĄTR08Ę1 
łOViOEK, KISZKI 
N(Al<lwa PĘCHflłł 

fZ{j sf!Jk, 
ŚwtĘ TOJANSKIEGO ZIELA 
MN"'STRA GOBIECA 

Sl<lAD Gt0WNY! 
WARSZAWA•MIODCWA i/f 

.ftvud.M. o/lfeki 

Represje wobec Żydów 
po zab6Jstwie Araba 

LONDYN. Tak donoszą z Te• 
rozolimy - we czwartek Żydzi 
zamordowali Araba. Komis.ja 
mandatowa, jako sankcja karna, 
zarządziła zamknięcie ruchu Ży:o 
dowskiego na odcinku kolejo„ 
wym T el~A viv - Hai fa od piąt 
ku rano o godz. s~ei do godz. 
3„ej po południu. 
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Wesoły. =. Kącik Prezydent Czecho-Słowacji usunął z urzędu premiera słowackiego 

Dowód przyjaźni i kilku ministrów Rozdźwięki między Pragą i Bratysławą 
Hiipolit szczerze wierzył. ie doprowadziły do cjroźnego powikłania 

Karol .j~st jego ~er~ec:mym i ~R4GA: - Rozd.źwitki, któ prankiem w P.radze następujący I ~paganda , !8 ~kierowana Zmiany P@wy&ze nie~ fprawduwym przy1ac1el~~· ire istniały u stale się pogłębiały· >komuniik,at rządowy: . przeciwko całosc;1 panstwa czes- się do rządu centralnego, w kt6-~o~kresla~. to prze ci ez przy 1 iniędzy centralnym rządem pm-I „Ustawa konsytucyjna czesko ko - słowackiego osiągnęła w o- rym nadal zasiada minister :rq kaz .... ~eJ okaz:11. . j skim j autonomicznym rządem słowacka o autonomii Słowacji, statnich dniach takie nasilenie, du centralnego i reprezentant Kiedy H1po!1t _na P.r.:ykła~1 słowackim, doprowadziły wczo ! porozumienie z dn. 8 październi- że rząd centralny i prezydent re rządu słowackiego pny rądzie potrzebował . pieniędzy l prosi 
1 
nj do groźnego 'Powikłania. I ka 1938 r. zawarte pomiędzy re- publiki uznali za niezbędne in- centralnym dr. Sidor. Karola o pozyczkę, K~ol zaw-1 PrezylłMt Czecho • Słowacji prezentantami różnych partii sio terweniować, celem uratowania Również nie zaszły żadne smła sze, stai~owc~? o<lmaw1 ał; . Hacha złożył wczoraj w nocy z· wackicb w Żylinie, zaekceptowa ducha i ważności praw o autono ny w s~adzie delegatów słowac-1 . - N~e, ~OJ kochany! ~ie P~ ·urzędu premiera słowackie30 ne przez rząd centralpy, a znane mii Słowacji. kich w resortach wspólnydi". zycz~ c1 am. grosz~ 1., Pozycz.~1 dr. Józefa Tiso, ministra g<>~ jako „Umowa żylińska"'oraz u- Ponadto zamieszki powstałe W zakończeniu komunikat bowiem P~~l~ pr~YJ~zn, a Je me darki dr. PrufyńskłeB<> oraz mi mowa pittsburska, na którą Sio- na skutek słabości rządu slowac podk:re§la, ii powyższe zarządze chcę. stra~ic µi·zy1aciela 1 cl nistra komunikacji i robót publ. wacy w walce o autonomię sta- kiego mnożą się ostanio w Sło- nia prezydenta Bachy anierisa I mn_e 1esZ1:z: ?awal dowo Y 1 Ferdynanda DulfCzańskiego. le się powołują - podkreślają wacji. ją jedynie do utrzym8nt'it jednol szczere1 przy1azm. . . . . Równocześi-.ie prez. .Hacha zgodnie, ie Czechy, Morawy i Z tego powodu ubiegłej nocy ci Republiki Czechosłowacldejj :Na _przykład.':" dimu imienin mianował nowego szefa słowa~ Słowacja tworzą wspólne pafi- prezydent Republiki dr. Bacha oraz do zapewnienia ~ju 1 ~tp?h!a przyniosł mu z~wsze ckiego w <>siobie dotychcza•o~ stwo federacyjne. usunął ze stanowisk premiera bezpieczeństwa. 1akis piękn_y prezent: szelki, porlrwego ministra. oświaty Jó~efa Przeciwko tym zasadom w rządu słowackiego dr. Tiso, mi Ponadto unędowe Jtoła ~ tfel, 1ub faFkę. , . . . :Sivaka. ostatnich czasach występowali nistra gospodarki Prużynsky'e- kie zaznaczają • naciskiem, ii . - Patrz - mo~ł - Jaką ci w · k t · · · · '"" Słowacji prof. Bela Tuka i go, min. komunikacji i robót pu rząd centralny nadal 1ł.oi • piękna r ecz przyniosłem. /· związ u .z Y~ znuar..amt · ł h k ' · mil Sio j' _ Śl· .1. . 1 _ 1 , ogło~ono wcroraJ wczesn)71tl szef propagandy rzą?u s o~ac- bJicznyc Durczans y ego oraz gruncie autono wac i, ae . tc~ne, .s iczne zaC'lJwy giego Sano Mach, ktony opiera min. sprawiedliwości dr. Vaneo. go dowodem - zdaniem tych, cał się Hipolit: . . jąc się na niektórych podejrza- Dotychczasowy wicepremier k6ł - jest fakt, iż nowy pre-A Karol '~y1asniał z dumą. lml (Ił ·ID) O O = nych elementach wykorzystywa rządu słowackiego min. Sivak, mier dr. Sivak oraz dr. Sidor po . - Ko.~ztu1e. 2~ ~otychl ~1e li słabość i niezdecydowanie pre został mianowany premierem, zostali w .rządzie, za.5 obaj ma-' ~ekto dzis two1e ll!l 1 ~nm1 y, więc, SOBOTA, DN. u. m. 1939 R. miera rządu słowackie~o T.iso i :i:aś min. Teplan ky zachował tę l ni są jako bezkompromisowi...,, Jai 0 ~zczery przy1acie' sprze- WARSZAWA I (RasżynJ kilku innych ministrów. kę skarbu. tonomłści. 1 dam c1 to tyl'.ko za 15 złotych. 

Czyi to nie było szlachetne ·z 6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty• 

jego strony? ka.. 

650 

Muzyka (płyty)„ 700 
Dzicn. w· li min Becka w londrn1·e eS~~!n~ ~r;ja~~i:1?iw)"m !~ ~i~;nr~~~;zfh~ś~k:.pł~i IZJ 11 • 

To też, gdy zaledwie w sześć Lekkie .miniatury muzycz.ne. 11.57 Sy·1 b d • • ł h kł • ł f • • I iesięcy po ślubie, Hipolit był gnał czasu. 12.03 Audycja połud111io• ę Zie mia 8 C ara 8P p0 0 ICla ft~ zmuszony udać się w daleką OV'I wa. 13·00 - 15.00 Pr:C1'Wa. 15.00 Te• . - ...,.- atr Wyobrdni dl.i dued. 15.30 Muzy Mmister St:>raw Za.granicz- nych wi%yt, a przeprowadzić na I sprawę ud~~i~nia Polsce • dróż, wezwał do siebie pr:z:yja- ka obiadowa. 16.00 D:iemnik polu• nych uda się w pierws:t)''1ll tygo tomia.st szereg istotnie wainvch rowców, sprawe e:migracii iP ciela. dniowy. 16.08 Wiadomości gospod.ar• dniu pnyszlego miesiąca do t'O%tl\ÓW. dowskiej. · - Karolku 1 - oświadczył - c:.e. 16.20 Kronika litcxa.t\ka. 16.35 Naj L d I p · · · Od · ·a • "' • 1 Wiem, że jesteś mi szczerze od• ptęk.nicjsz.e kwartety i kwintety klasy• on ynu. !ogr~. ro~ów z nurustr~ ~ośrue o te1 ost;atai'ei ~ 
J d ł ków wicd~ńskich. 17.20 Powtórki n.i• ang1elskiiin.1, jak prz.ypusz.cza1ą wy mm. Beck bedzie równtei ainv.. esteś ie yinyn1 cz owie• tury - pogadanka 17.30 - 17.50 Du· Wizyta będ:tie miała charak• 1 w kołach politycznych, będzie mówił w imieniu Rumunii. Po-. kiom, któremu mogę zaufać„ ety. 1750 Gospodarstwo a wojna - ter półoficjalny i dzięki temu batrdzo bogaty. Obeimować on nadto omówione będą aktuabHtl Otóż firma wysyła mniic do Au• pogadanka .. l8.00 Audycja dla wsj , min. Beck będzie miał możność będzie zagadnienia kol911ialne, zagadnienia x polityki mi~ alii. Nie wiadomo, kiedy Wtt'Ó 18.30 AudyCJa dfa Polaków za, gra<n1• · • · , • h t k ·1 . J odo · · M . k . d q 19.t.S .Ko.ncert roz.ryw.kowy. :zo.15 omm1ęcra rOZUl'fC pro o v au . nar we}. . c~. :02:e %a 110 , moze z;a wa„. p 20 20 

p p 

~~~~~~:·:~:::d:~ '" ~~~~;~!~€~]~ii~E Powiekszenie armii. I rancuskiei 
tap~~~j~a~~~a - wyjaśnił 2~:00 Kos:~: ;~;~o~y~2i.~CM~ Senat uchwalił Drzedlużenie sluibv wojskowej . do 2' lal . zyka tanecz.na (płyty). 22.55 Przegląd 

1

W2lniszony Hipolit - jest w prasy. 23.00 Ostatnie wia.domości. 
ł?gosła~ion1"ID sita.nie.„. Spo• 23.05 Wi•adomości z Polski w języku 

dz.1ewa się dztedka„. Więc 1est niemieckim. 23.15 - 23.55 l'>lelodk ta 

l
iei ipotrzebna specjalna .op.ieka.. nec.me (płyty). 

- Licz na mnie! WARSZAWA II. (Mokotów). 
- Więc mogę być o n1ią spo• H.00 DaW111e fo.rrtty tanecz.ne w mu• 

ojny? zycc nowoczCSlllcj. 15.00 Wiadomości 
- W z,upełności. Wlos jej z sportowe. 15.05 Puę infonnd(:ji. 15.10 

dowy nie spadnie. Po pOlwtro• Koncert solistów. 15.45 Zycie kultu. 
:le znai· d:ziesz 1· a taiką samą, 1· ak ralnc stolicy. 15.55 Program na jutro. - 16.00 Muzy'ka taneczna (płyty). 17.15 
ą opuszcząsz 1 Muzyka lekka. · 18.15 Koncert kameral 

Przyjaciele uścisnęli się ser• ny. 18.40 Recifa'l śpiewaczy. 19.00 -
łecznie. 21.05 Pnerwa. 21.05 Dwaj wirtuoz.i 

altów·kl. 2L50 Fragm.enty mało zna• * • • nych oper. 22.50 - 23.55 Płyty. Po dwóch latach Hipolit wró 
·ił z Australii. 

I jeszcze ·raz przekonał się, że 
Carol jest naprawdę szczerym 
>nyjacie]em.„ 
Dotrzymał słowa! 
Hiipol1t zinialazł ż-011ę w ta• 

im samym stanie, jak ją opu• 
cił pTzed dwoma laty, w sita• 
ie„ błogosławionym. 

Napoleotn S<!dek.. 

DZIS DNIA 11. III. 1939 R. 
17.50 „Gospodarstwo a wojna". 
20.20 Przemówi.enie Prymasa 

Pol.Ski ks. kall'dynala dr. Augustyina 
Hlonda - Trai11sm. z Watykanu. 

· 21.00 TransrnrsJa z Domu Spie• 
walków w Lodzi - konaert roz• 
ryw!kowy. 

PARYŻ. Prem. Daladier o• 
świad,czył w Senacie, że rząd 
francuski 1przedstawi rw najbliż• 
szej pnyszlości projekt ustawy 
o organizacji obrony narodo• 
wej we Francji. 
Poparł on cprzedłożony obe• 

cnie wmiosek o p!I'Zedłużenie oza 

su słwiby wojskowej do 2 nait, 
uzasadniając go decyzją rządu 
fran1cuskiego, nieodst~pienia ani 
jednego cala ze swy.oh IPOSiadło 
ści terytorialnyoh.. 
Wśród ogólnego plain.u obe• 

onych, Seinat uchwalił ustawę o 
dWUiletttiej służ.bie wojskiowej. 

w zwią-zlk.u % tym meirml 
Senatu., b. minister wojny J!ahry.: 
udowodnił w kirót!ldm prz~ 
wieniu, ie na siw.tek ustawy,. 
Ftra.1n.oja posiadać będ~e w rołm· 
194:1 - 621.000 lud%i t>od biOI 
n'iią. umi:aist ~ 
380.000. 

Republikańskie okretr wojenne. 
zatrzymane w Bizercie, oddano gen. Franoo 
PARYŻ. Generalny rezydent blikańskie okręty wojenne, któ- Załoga tych okręt6w w ltc. 

Francji w Tunisie, Labonne, oś- re odpłynęły z Kartageny i schro bie 4.132 ludzi będzie mogła po' 
wiadczył w czwartek wieczór niły się w porcie Bizerty, nale- wrócić do Hiszpanii, bądź też .RCW~ 
przedstawicielom prasy, że repu żą obecnie do rządu gen. Franco. zost.ać w Tunisie. · - -

Blokada· wrbrzeir hiszpańskich 
· w oświetleniu rządu narodowego · 
BURGOS. W oficiamvch ko'do uciea.ki, rzad narodowy za"fswvmi okrcłami woiemmni BI 

łach histpańskich stwierd:tóno strJe1ta sobie prawo ścigania ich pełnym morzu. . , 
w związku z zastrzeżeniami rzą11 , _ 

erokaą:~~da t~~ti:! . Angielskie „nieślubne · dzieci'~ 
tnorskO.oego, ze uznanie rzidu · •• li · H d6 .r:en Franco przez An~lie i Fran• 110. „zgonie 91 lfO W 
·c;e ;est równoznaczne z przyzna LONDYN. · „Daily Express" mieckie prawowitemu w?aścicie-
nrem praw strony walczq,cej, a wzywa do oddania Niemcom !owi i wówczas dopiero zai,anu­
fym samym upoważnia rz9d na= ich· kolonii. ie prawdziwy spok6i w lJ:DPef 
rodowy do przeprowadzenia · blo Liga Narodów umarła - pfd rium brytyjskim. 
kady. sze dziennik. - Anglia zas po.. p Na.rodowe koła hiszpańskie siada wciąż jeszcze ..nieślubne Włamanie do zakładu ilorskus·J~a budz·e1owa w Senac'1'"e podkreślają, Że blokada iest WV" dzieci", a mianowicie Palestynę misJ"onarzv konaniem p~zez rząd gen. f .1,'an~ i kolonie niemiecki.ę. Nie były 
co prawa suwerennego, przepro one nigdy prawdziwymi dziećmi Niewykryci dotychczas sp.ra"' miała W(ZOraj przebieg SPOkojnJ wadzanego przez inne państwa, Anglii, która ie mogla adopto~ cy włamali się onegdaj w nocy, • W dniu wczoraiszym Senat I Oczekuje się natomiast wiel• zwłaszcza Anglię, przy innych, wać, lecz nie mogła ich włączyć do Zakładu OO. Misjonarzy Sło :z:y~tąpił do dvskusii szczegó~ kiej debaty na dzisiejszym posie wcześniejszych sposobnościach. do swego Imperium. wa Bożego w Rybniku, skąd e1. dzeniu, podczas którego rozpa~ Podkreślono oficjalnie, ie hisz Ani kolonie niemieckie, ani skradli kilkaset złotych oraz 

. Na po~edzeniu wcz.ora.iszym 
~patrzono aż 10 części budie• 

które jednak nie wywolaly 
ększego zainteresowani~ 

trzony b~d'Zie budżet minister" pańskie okręty woienpe zatrzy„ Palestyna nie przynoszą \Viel~ pewną ilość z.łotych monet nie stwa Spraw Wewnętrznych. o~ mvwać będą statki handlowe u, kiei Brvtanii żadnych korzyści, mieckich i arkusz znaczków czeku ie się również . obszernej da ją ce się na terytorialne w~dy 
1
. obciążając tvlko rzą.d angielski . pocztowych, jak również niektó dyskusji podczas omawiania bu~ Hiszpanii środkowei, w razie odpowiedzialnością. /re medale srebrne oraz nozłaca-dietu Ministerstwa Oświatv lz„ś ~dvhv tP <:tatki zwracały się' Należv zwrócić kolo ie nie· ne. 

\ 
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~: " Jerzą llfarten · TAJE.MN I CA 1©~ Po chwili kelner przyniósł plaszcu. He::lena z "° cv trudem trafiła w rękawy swego futra. N:.c mogła 

utrzymać się na nogach i gdyby nieznajorn~' nie pod- • 
trzymał jej, ze pewnością runęłaby na podłe.gę . Moc-

0 © no ją jednak pofitrzymywał i sprowadził ze scho-

~<9 B LU MA· SKOWEGO ; dów.Nieznajomy do,konale widział, że jakiś m•ż· 
\Q cv czyzna o dzikim spojrzeniu idzie za nirni. Udawał 

jednak, że tego nie dostrzega. 
0 © - Jarocki wyszedł za nimi na ulicę. Twarz je-
0 Pow ieść ze współczesne90 życia wielkomiejsk-iego B>' go wykrzywił straszliwy grymas. Pragnął dopaść 
19, © Heleny i obić ją. Z trudem tylko zdołał zapanować 

f!2. (l) o;:iT?r, !fin{iT.-ro)I~lf©ll@ft@~@ Cf' © © - @ © © @ ~ ~- ~ ~ © © © © © © ~ ~ ©_ ®' ~ @ g;> © ~ nad ~~~ nabegły mu krwią, a pięści zacisnęły się, 
Helena udała się wraz z nieznajomym do baru,_gdzłe za. 1 twojego dziecka, że żona którą czciłeś jak bóstwo, ta- gdy ujrzał, jak nieznajomy wprowad„dł Helenę do 

t2ęła pić, aby przynajmniej Il';l !Olka. godz~ .znaleźc za~~- rza się w błocie„. Jak ona podle się śmieje,! ... Jak odra- auta, sam zajął obok niej miejsce i coś szepnął szo-
llienie w alkoholu. Po wypiciu kilku kieliszków zap a . żająco wygląda! Jak oblewa suknię likierem!.. ferowi. Nie mógł jednak dosłyszeć, co powiedział szo-
;wego towarzysza, c::zy mu się podoba. • • . . . . . . d ł d · _ I Tak, własrue: Skąd ma tę &ulanę? ... Nie kupił 3e3 ferowi i jaki mu po a a res . 

. Powiedziawszy to, Helena zerwała maskę z twa- przecież tej sukni - Z pewnością podarował ją jej Auto szybko ruszyło z miejsca. Przez chwilę Ja 
rzy i rzuciła ją na podłogę. kochanek.„ rocki. stał na ulicy bez kapelusza i płaszc.i:a, wywołu-
. -. Co pani robi? Przecież mąż panią od razu - Kim jest ten mężczyzna? - zapytał nagle Ja- . jąc uśmiech u licznych sprzedawców balonów, sto-

' · rocki jących przed Operą. Była przecież zima i mróz da-
poma .. Niech mnie pozna!„. Niech widzi," jak hulam _:.: Ziemianin z Poznańskiego„. Przyjeżdża co pe- wał się dotkliwie we znaki, a tu na ulicy stał męż-
i piję.-. Cha, cha, eh~„„ . • -: roześrni~ła się. n_agle na wien czas do Warszawy, aby tutaj się Zhbawić... czyzna bez futra i bez kapelusza! 
głos ...• _ Proszę zamow1c 3eszcze cos do picia._ -.z moją żoną?- Gdy auto znikło mu z oczu, Jarocl~i wrócił do 

Jeszcze likieru! Jest słodki i mocny_. -Tak.... l sali Reduty. Postanowił natychmiast wrócić do do-
Nieznajomy zadośćuczynił jej prośbie i Helena po ' _Nie, nie mogę tutaj pozosta~!„. Mam tego dość. mu. Był przekonany, że żona położy się spać przed 

~iciu jesz~ze kilku kieliszków nie ?dróż?iała po- Muszę wrócić do domu ..• _ rzekł Jarocki, ciężko jego powrotem i z miejsca powie jej wszystko, co o 
szczególnych twarzy. Wszystko zlało Slę w Jedną gę- wzdychając. - Gdy ona wróci do domu, pomówię z j niej myśli. 
stą masę, która wirowała jej prz~d o~yma. nią ... A pani serdecznie dziękuję„. Ale jak pani się Wróciwszy do S'al, w których rozbrzmiewała 
. Nieznajomy objął ją, prz~c1snął ~obsypywał go- nazywa? Chcę wiedzieć, jak się nazywa osoba która muzyka i śmiechy, zaczął Jarocki szukać maski w we­
rącymi pocałunkami. Helena me stawiała oporu. ~zu- otworzyła mi oczy... lurowej pelerynie. Pragnął się pożegnać z nieznajo­
ła niezwykłą bł~gość .• Głuchy bó~ w. s~rcu p;ze~m~. _ Niestety, muszę odmówić pańskiej prośbie.„ mą i poprosić ją, aby do niego zatelefonowała. Szu­
Płomienna nam1ętno.sć. rozl:ała .się JeJ po ciele ~ rue Dowie się pan wkrótce, kim jestem ... Proszę spojrzeć kał jej we wszystkich salach, we wszystkich zaka-
widziała jak par~ dzikie~ c1~kaJących.gro°!Y gruewu wstają, opuszczają „gabinet"... markach, ale nie mógł jej znaleźć. 
oczu patrzy na ruą z sąsiedniego '!gabme~ • _ Będę ich śledził... Muszę wiedzieć, dokąd pój- - Co to znaczy? - pomyślał. - Dlaczego ukry-
. Były to oczy Romana Jarockiego. ZaJm?wał są- dą ... Przepraszam .... _ Podniósł się Jarocki._ wa się przede mną? 

:siedni gabinet" wraz z maską w weluroweJ pelery- . . Zapytał kelnera, który im usługiwał, czy nie wi-
. i ni~ odr wał wzroku od swojej żony, która była - Ale ona ~?ze J~zcz~ pana poznać.„ . dział maski w czarnej pelerynie. 
~~ 'ałi rozpaloną twarz i opróżniała kieliszek - Jest tak_pi3an~, ze~~ pozn!l wł8?11ego dzi:c- - Nie, nie widziałem, szanowny panie - padła piJki~alis'. miki ka„. Proszę spo3rzeć, 3ak c1ęzko opiera się na ramie- odpowi'edź. 
za e z em. · k hank Jak al · t Gdyby miał przy sobie rewolwer, położyłby ją mu oc a„. ą ma rozp oną . w~rz„. Jarocki udał się więc do szatni, nałożył futro 
trupem na miejscu. :Maska siedząca przy nim, zau- Twarz Hel:ny był.a. neczywi_ście ~ozpalona, i opuścił bal. Nie mógł już tutaj dłużej przebywać: 
ważyła jak dalece jest wzburzony. V jęła go więc za wsz~stk~ tak Wll'owało JeJ przed '?czyma, ze z pew- f'rzypomniał. sobie, że pozostawił swoją walizkę w 
dłonie i błagała głosem pełnym rozpaczy: . nośc1ą rue :po~ła~y własnego dziec~a'. a .Prz~ tym hotelu „Polonia". Nie zamierzał jednakże teraz je-

-:- Panie dyrektor.ze, błagam pana, niech pan się ~ydawał~ 3ak1es nieartykułowane dzwięki. N1:zna- chać po nią. Podał szoferowi adres swego mieszkania 
opanuje ... Niech pan się nie kompromituje ... Jest pan J01'!1Y wyJął monokl z. oka, p~z~ołał k~lnera t po- i auto ruszyło z miejsca. 
przecież popularną osobistością w Warszawie ... W ta- dałąc mu ~wa numerki z .szatro (JedeD: wyJął ze srebr- Wkrótce samochód zatrzymał się przed jego bra-
kich chwilach należy posiadać dużo zimnej krwi neJ torebki Heleny), oświadczył: mą. Złamany na duchu i pełen rozpaczy wysiadł Ja-
i samoopanowania. .. Rozumiem pana. .. Widzi pan swo-1 - Moja żona źle się czuje ... Nie mogę jej samej rocki z auta i nacisnął guzik dzwonka. W pierwszej 
ją żonę w tak strasznym stanie ... Ale pomówi pan z nią zostawić.- Proszę przynieść z. szatni nasze płasz- chwili zamierzał spytać dozorcę, czy żona wróciła. 
w domu„. Nikt nie powinien wiedzieć, jakie uczycia cze... r Zaraz jednak opamiętał się i doszedł do wniosku, że 
żywi pan dla swojej żony ... Znajduje się pan przecież Gdy kelner oddalił się, Helena głośno roześmia- niewypada zadawać takich pytań dozorcy. 
na balu prasy.- Jeśli pan się nie opanuje, we wszyst- ła się; Szybko wbiegł po schodach i gwałtownie zadzwo-
ldch dziennikach ukażą się jutro obszerne sprawozda-1 - Cha, cha, cha„. Twoja żona: Brzmi to tak nil do drzwi swego mieszkania. Zaraz też pokojówka 
"lia 0 tym skandalu... pięknie ... Rozumie się, że jestem twoją żoną: Mąż otworzyła mu drzwi. 

_ Tak opanować się„. Łatwo to powiedzieć.„ przecież mnie porzucił... Ma przecież kochankę ... Tak - Czy pani już wróciła? - zapytał ją. 
Ale jak moka się opanować, gdy widzisz, że matka kochankę ... Dlaczego nie. patrzysz na mnie. gdy do (Dalszy ciąg jutro) 

ee ac· s n &, 

ZYGMUNT CZARSKI _________________ , ______ ... J . . L~bas J?O~z~dł D:a górę, by przynieść list, przysła• 
ny 1ak1e dz.1es1ęc dm temu przez Tulicza. . 

I GRZECH NIE POPElNIONY j - Ta~, t? wszystk<? prawda - rzekł Piotruś po 
· · ! przeczytanm listu, - a 1ednak to dla mnie nietPoięte 

dlaczego Lusia mnie nie odwiedziła. ' 

I I - Może nie miała czasu _ - zaryzykowała Leba• 
Po wie ł t Ws D 61 c Ze s n a, osnuta na prawdziwrch WJdarzeniach sowa. 

l~~==~;~;~•••••••••••••r----------------~--- ~~~rz~~wi~w~~~~~-- bardz1e1 - nalegał Piotr - a mianowicie, że Lusia nie 
- Kiedy tam pojechała? 
- Ano już będzie ze trzy tygodnie. 
- I ja jej nie widziałem? I nie napisała ao mnie 

' 

sama. I powie~ziAł, ie j~ musi koniecznie zabrać do przysłała wam nawet Życzeń świątecznych. · 
Warszawy do mnego re1enta, który dopiero miał jej . -:-- Tak, to doprawdy niesłvchane.„ żeby nawet 
powiedzieć nazwisko jej prawdziwego ojca. Potem m~ .zyczyć nam wesołych świąt. To wprost zastana• ' 
miano stwierdzić jej tożsamość urzędowo i w wyniku wia1ące - rzekł Lebas. ani słówka? Nie przyjechała do mnie do Żyrardowa? 

- Więc pan napra~dę ? niczym nie ~~~? - ~a­
pytała Lebasowa zdumiona i coraz powazrueJ zanie-

tego miał jej przypaść duży majątek. Ale musiałaby I - To prawda - przyznała Lebasowa - ale iest 
: przed tym podpisać jakieś papiery. I przysłowi~: „Co się odwlecze, to nie uciecze". Może 

- Duży majątek? ... Dla Lusi?.„ Czyż to możli~ nasza Lusieńką chce nam zrobić niespodziankę i na• pokojona. . 
- Ależ nic a nic! Przeciwnie, byłem zdumiony, 

ie nie miałem stąd żadnych wiadomości. A ponieważ 
moi szefowie dali tni trzydniowy urlop świąteczny, 
więc w te pędy tu się wybrałem. A jej tu ni~ may 
Toż to rozpacz. Mknęłem tu na skrzydłach. nnłości. 
Wiozłem dobre nowiny. Mam dostać podwyzkę. Mo-
glibyśmy pobrać się niedługo, ziścić nasze ~~„ • 

- Ostatecznie, nic straconego„. Przec1ez rue 
umarła, nie zginęła - usiłował uspokoić go Lebas. 

- Ale powiedzcież mi państwo przynajmniej, 
jak to się stało. Jak pojechała do Warszawy? Po co 
Kto -ją skłonił do tej podróży? 

- Ja panu wszystko spokojnie opowiem, panie 
Piotrusiu - wtrąciła pani Lebasowa. - Otóż przed 
frzema tygodniami przybył do nas pewnego wieczoru 
jakiś bardzo cz'cigodny staruszek. Był to rejent z 
Warszawy. 

- Ach tak? Jak się nazywał? 
- Lacewicz. 
- No i? 
- . Nazajutrz miał z nami trojgiem dłuższą roz• 

mowe. Powiedział nam, że przyjechał tu specjalnie pe 
Lusie". Powiedział nam nawet, Że Lusia właściwie nie 
jest ~aszą krewną, lecz tylko wychowanicą. I Że nie 
jest byna:mn' ei Lusią Lebasówną, lecz Darską. 

- P~trzi:ie państwo.„ - wtrącił · Piotruś zdumio• 
• • 1 • I ny 1 z:ic·e ~<'.·N1ony. I 
- Słowem - odezwał się z kolei Lebas - pan 1 

ten wiedział wszystko o Lusi lepie·j„ niż mv i niż ona 

we?._ Co państwo mówią? gle jutro z rana się zjawi ... 
- To, co pan słyszy - odrzekła Lebasowa. - . -:- Miejmy nad~ieję - zg-odził się Piotr, ale bez 

Chodzi tu podobno o ogromną sumę, kilkaset tysięcy w1elki~go przekonania. - Tak czy inaczej, to wszyst• 
złotych. Więc tego samego dnia wviechała z tvm sta- ko mme mocno niepokoi i zgoła nie wvdaie mi się na• 
rym re_i~ntem, ~t~ry .na~ przyrzekł ~tarannie nad nią l turalne. W tym wszystkim kryje się coś tajemniczego, 
czuwac x troskl1w1e sic; mą ~e~owac. . . . czeg~ z p~wnością ani .się domyślamy„. T eżeli chod::i 
. . - I o.d tego czasu m1eh panstwo 1akie wiadomo~ , o mnie, nie ukrywam, ze mam przeczucia jak najg0ir. 
set od Lu.st? . . sze ... I gdyby się miały sprawdzić, to ... 

- Tak, ale me bezpośrednie. 
- A dlaczegóż to? . 
- Nie mamy właśnie pojęcia. Właśnie dlatego, 

widząc pana nadchodzące~o. myśleliśmy, że pan ma 
dla ·nas jakieś bezpośrednie wiadomości od niej. 

- Skądże ie mogę mieć, skoro nawet nie raczyła 
mnie odwiedzić - odrzekł Piotr i dodał oo ~amyśle. 
- Ale któż pisał do państwa w imieniu Lusi? 

- Właśnie ten reienŁ 
- I co było ,„„ tym liście? 

· - Pisał, że· Lusia się dobrze miewa i Że bvruii• 
mniej nie nudzi się w Warszawie. Naileoiei, zreszt(), 
będzie, jeżeli panu woiroot pokażę list. W ten sposób 
pan przynajmniej będzie pewien. 

* 
. ~iotr ~arecki był wielce zaniepokoiony nieobe• 

cnosc1ą W1ochny i brakiem bezpośrednich wiadomo~ 
. ści od 111iej. Lebas usiłował go uspokoić. 

. - Panie Piotrusiu, niechże pan da spokój. Nie 
m?zna doprawdy tak się niepokoić - rzekł Lebas.­
N1ech pan iej się nie dziwi zbytnio. Młoda koza wya 
i:vała. się do Warszawy, wiec trochę brvka. Trochę 
c:terpltwości, a wszystko się świetnie '\-vyjaśni. 

- Łatwo· panu mówić. Ach, bo ia ją tak ko~ 

• 

, cham ... Myślę, że gdybym iej miał wiecei nie zoba• 
cz.yć, tti;tarłbym chyba ze zmartwienia. \Viochna ies.t 
dla mn_ie. wszystkim. Moją miłościa, mcim snem 
c szczę.sem, m';l•Ją przyszłością, wszvstkim, mówię pań• 

ze&aamwm.aa t a:w a SI 
1 

stwu; wszy:tk1m. O?dalem je.i moie snce bez res~ty, 
• • „ • I ~o. m~ogo i!lneg? .me maryi do kochania na całym Jutro dalszy uąg pow~esu D. t. sw1ec1e, ~mewaz !estem s1er.otą, lub„. prawie sierotą. 

- Wiemy, biedaku. Nie udało się panu wciąż Gdzie ... Óf„ ftlQŻ jeszcze odnaleźć matki? . . -
(Dalszv c1ag nast9p1). 
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GroźnJ bandrta, postrach miasta i 
udawał przed sądem umys.łowo chorego I 

Sąk Okręgowy w Katowicach Przed tym samym sądem od Prze~ód sądowy jednak oraz I 
skazał po przeprowadzeniu roz powiadał groźny bandyta i pos wyniki badań lekarskich wyka- ! 
prawy na 10 lat więzienia i 12 trach Mysłowic oraz okolicy, Sta zały całkowitą poczytalność ban ' 
lat pozbawienia praw obywatel nisław Czerny, który, udając u- dyty. Został on skazany na ·6 lat 
skich głośnego włamywaczą, Ro mysłowo chorego, próbował więzienia, po odsiedzeniu któ­
mualda Godzika z Kostuchnej, zmylić czujność władz sądowych rych umieszczony zostanie w za 
który ma na sumieniu wiele kra i uchylić się przed wymiarem kładzie dla notorycznych przes 
dzieży i włamań. sprawiedliwości. tępców. 

Srrenr, gongi i dzwonr 
szyscy musimy znat hasła alarm6w, które .ui1te 

zostaną podczas czekając7cb nas ćwiczeń 
przeciwlotniczo·gazow7ch 

(r.). Niezmiemie ważną rze1,miesziaeń uszczelniońych lubj będzie o tym ~domio~a l 
czą jest orierutowainie się ludno- zamknięcia drzwi i okien. przez komendanit~w tych ob1~$ I 
ści stolicy w sygnałao0h, które Alann ga-zowy jest aJarmem któw, po czym program będZle ; 
zostaną użyte podczas ćwiczeń. ' loikalnym, t. m .• obejmuje tyiliko dalej się odbywać. Wszystkie 
Jest ich trzy: 1) lotniczy 2) g~ te terel?-Y· które objęte są przez osoby 7Jlllajdują.ce się w l?ka„ 
zowy 3) pożarowy. gaz bopwy. lach. ro;z.r~~owyoh,. powm111y 

GWIZ~ SYREN. BICIE W DZWONY. p~muętac! ze w cz~e al~u 
Alarm lotniczy. Nadawainy • . . me nal~y. wychod'%.1ć ~ ml!Cę, 

Sądziła, że 
jej suknia 

jest biała ... 

on będzie przy pomocy syren, ! Al~ pozarc>wy. Uzywa ~ię a przeciWIJlie --:- ipoz:ostac. y loka 
!JV'tuz.dków i t. p. tp.nem ciągłym, do mego. dzwonu, dz.wonkow lu przez cały czas trwania alar~ ;=-
trwającyun trzy minuty. I ręc:zm)'.'ch 1 elektrycmych, a. cza~ mu. • . • • , Czy Jej suknia w zestawieniu z serwetką-nie wydaie się 5%CH'ał 

Alarm ten. jest powszedhny, trwam~ tego sy.gnału ~Y'll'?5~ . Pon1ewaz m_ebezpi;o:z:e_!lSt\vo Na pewno, bo przez zwykłe pranie usuwa się tylko powier~ 
odwołacie zaś jego przeprowa.„ trzy minuty. ~oznia 81° roMniez . nłk~u 'W' ~~ie ćwi_czcn . nl: . chowny brud, nienaruszony natomiast pozostaje brud, któ!'1 
dza się również przy użyciu SY" r<?Z!Przesłirzeruac ,przy pomocy , ~~z~c zag~zac,. ~~ezy ~ikac ' wniknął w tkaninę. W przeciwieństwie do tego Radion pierzO, 
ren, przy czym ton ich jest prze blCla w szyn~. I łał<.1e1koil:W11~k paniJct, gdyz mo" _.na wskroś"I - Przy gotowaniu bielizny w Radionie milio-
rywany i trwa trzy minuty. ł Sygnał ten 1est nadawany gdy ze ona poc1ąginąć za sobą wy~ d b eh h k. łe k •• , 

DZWI K GONGOW budynek zagrożony jest kata$ padki i kradzieże. ro ny pęc. e.~ owt ~uprzeni ojątkaninęi.r~zpuszczafq 
Alarm a!w Gd t ·o zo . strofą pożani, pęłkniecia prze~ I Wzywamy wsiysitl<lch do ~· brud, nawet 1e;zeli. osadził ~'' gł~b?ko w t.kanrnre. !-Js~wa1q 

. ~ d Y· { ~. 
1
· wodów gazowych uu:yirowan.ia chowania spokoju i przestrzega go, oszczędzo1ąc 1ednoczesme b1ehznę, ~ł.QJ_Q będzie ideał, 

st.aauebs.!Włer h"tonka o eanosd ~ ga się ścian i t. p. ' Inia zarządzeń władz. ZM%4dze~ I nie biała, bo rzeczywiście czysta. - . 
zow OJowyc , omen ainic1 °" N ł l · ~• eh · :..l • • ob · 
brony pt"Zeciw. totnic~o " gaozo~ . ai sygna ,n~.ezy na•Y e ma. !c maruUJą się w wiesz~ RAD I o "-v'ei domów polecają bić w g0111 miast do~ opusoic. . I czemach oraz. z~t.a.ną ro?i.plaka· 
~lub ka.wał\ki blaichy. Podk,~eśl~y ;a:z.. 1es~c :z. ca towaine .na .m!esc1e t chwilą za~ 

.Alla zow celu łym nai<:Ls'k1em, ze Sl"Odkt uzywa rządzenia CWl·czebnego pogoto$ 
'U!J>rzefunfea 

0 
k~·nk~~ci na.:. nc do nadaw~a sygnałów al~ . wia o.brony pncclwllotiniczo " ga • . _ • . . 

WY,6b 
Schicht-Lever 

5.A . 

ł · · k d : · d mu gaz<>wegfl 1 poza·rowego nie zowe1. 1 1 
ozerua mase , u anta się o po mogą być uzywane do roZ1pow1< „-„-----------------------~------...:..;;.;;;~::.::::= 

Kalendarz dnia ~~~~~ ~; 
1

~'. liałJJf 1 Od kfÓJJfCb mąd Sie !j~i! 
SOBOTA W c:;a.s1e cwic;en kina, teatry, W • „ • · , • • 2 - 800 OOO , 

t Pelagia. cukiernie i t. p. będą czynne, mu . ostałDllD ronu WOJDY swtatoweJ 2.UZ)'tO '· • ton 11 <ir.). Jeden z UC%10nych nie• f W orgain.iwwa.niu lotm·ictwa Żyto do fabryboji bron.~ ii am.n 
mieck.iich, słynny ekonomista podcUllS pokoju mus~my pogo~ 111icji 27.800.000 t~ stali i żelaza. 
Possony, zaj.mUjc sit jui od dłu\ dzić się z myślą, że w czasie Gdy do tego diodamy koszity Io 
ższ:ego cz:asu badanięm m<>żi„ wojiny około 25 proc. :pel'Sonelu bociZJny, :z.użytyoh maiteriałów 
wości gos·pod.ara.yoh pos:z.cze, latają<:ego i aparatów zosta111ie pędnych, urtrzymainii.a sprzętu i 
gólnych państw w obliau za, w przeciągu roku miszozonych. tp. dojdziemy do cyfr. astrono~ 
wieruchy wojennej. Przemysł lotniczy oraz tempo micm.y<:ih. A PtllZecież tak było 

Jutro: crzegona ~ęt:,~ •~1ci~yg:ie stali i żelaza na wyr6b broni i amunicji 
w. tł świa a %e\\'11\ętrme. 
Słońca w.sch 6.25 W wypa1dlw z~ąd'zenia. a~ 
za<:h. 17 .56. iarmu lotmiiczego publicmość 

Księż. wsch. Q.15, :-„„„„„„„„„--~ 
zach. 9.09. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
1646. Zmatl hetman kOl"on. St. Ko­

niecpolski. 

KUPON NA 

BEZPŁATNA 

PORADE PRAWNA Cyfry te nie'ml.ie~e Si) cieka s~kolenia tl!Owyoh lotników m~ 21 nat temul •. 1818. Przywkz.i:enre zwłok T. Kośeiun 
ki do Krakowa. 

PRZYSŁOWIA: 
Marzec ma~y, jak się darzy. 
Za progiem ma'l'ca - stoi 1Wto~a. 

, we. Autor opiera Slt w swych s1 być :postawione na bardzo Tempo pows.zeclmy zibro.1en 
Dla uzyskania porady naldy 1 rozważaniach na doświadcz:e~ W}'ISoki.m poziomic. wzrosło i wzrasta bezustannie 
przedstawić dwa kupony. ru.a.oh z wojny światowej oraz I Niektóre, z podamyoh przez · coraz szybciej. Ile komować 

z ostaimi.Ch walk na terenie Hisz j· autora d~yoh są wpmst tru~ I więc, ?. ęd'7li.e świait w?ina txZV" 
~:.!~~!.!:~'!.--.... ...!!!!-! .................. ._.~~~~ panii i Chin. d·~e do W'l.ary .. A :w1~c w o;sta~ szllości. :---- ~dJDo sobie .1?'aiwet w 

Liczby. !podawane pne:z. Pos. · iml!lll roku wo1ny swrnłowe1 u- pi.1zybihzemu uznnysłow1c. · 
sony'ego wyglądają fantastya-

niet_ :;i;a; ::c;~;;~ego Pa 30 miesiaracb s1cześcia 
N . . I tyl;ko roku ~~aesna :wojna iona DORU( la meia dla dentysty 

I e P I ZJmywa 9 milionow ton zelaza, 
. 8 milionów ton cementu, 200 W Ameryce istnieie mnóstwo uroczą, młodą Vlm.'ginię El.Iis. (), 

tys. karabinów 1i1aszynowycli, „współczesnych Robinzonów", · żenił się z nią, naiby jedną z WY~ czrli: "Trze11aczlc1 w rucbu11 
armat - 22.500. Najbardziej którym ob~~dł~ życie w cvwili ' sepek i udał się z małżonką oo 

Na malej wokandzie ••• 

. „czułe" na szyl:&ie zużycie są :z~anym ~~ecie 1 pr~gn~ .~pę~; swej p~siadłości. . • 
(A. E.) Pan Augustyn Golo I - A masz, cv.~ame! A masz, działa przeciwlotmoiicze ora:z:. mto dzić resztki zywota na 1ak.1e.1s sa I W ciągu 30 tmes1ęcy nic nic 

wron wrócił do domu m~,cn~ za pokrackz'e nasienie! tacze ciężkioh min. mot~ei. wy~pie. J?o tei ka~eg.01:ii ';llącil? szczęścia młodych mat~ 
wiany: Żbon1 v nc: szczęścA 1es~ I Oburzona pani Golowrono11 J eżełi weźmiemv pod uwagę Eił~~h. p1e~ęgnR~~a C Vrr'k_~~a 1 zonk?w. Alekpodczas POlbvtu na 
cze me y o, więc P~~ u~us" wa waliła męża b~z litośc~ Pan armię, liczą.cą t;"tko półtora mi~ i.s 1 mzymer .a!o, o~ ł wysp1: w t~ straszlivyv s~ó~ 
t~n zatarł !ęce, szczęshwl;', ze u ~ugustyn ryczał, 1ak zarzynany liona żołnierzy, dla sprawnego. rych romantycznym ~z~e1om pr~ ; zc~s·~ sobie zęb~, ze mus1el~ 
mknął lama, któr_~ go mechyb::: 1ednym słowem awantura byla, . e· działan.ia potrzeba będzie o-I sa. am~rykan~a posw1ęca obe-, ~oc1c do Ameryki, aby leczvc 
nie czekało za imaństwo. I jakich mało. t~ 170 000 lk ę rodza cn~e wiele true1sca. . Je. Podczas gdy pani Caro uda• 

- Wala; do łóżka, Augusty„ Zwabieni krzvkami pana Au . oł : Osze .! ~ot # W roku 1936 Caro podczas ła się do pierw.szego lepsze-a-o 
nie - mruknął. - Nim żonka <>ustyna zbieoli" si·„ na pomoc S" Jdu ~zbgo-..y. .ozywis~ie e~ ... ~~,'podróży do Japonii zwrócił uwa . dentysty, małżonek iei 'POSZedt 
l b 

, . b d . k' l n , ,., .,. .,. zaJ roni zuzywa się wyJąllKo b 1 d h · d b k b 00.· • . . ś u na wroc1, ę ziesz ima , a 

1 

c:iedzi w kalesonach którzy ,.., 0 ..Jik . 1. . . t b gę na grupę ez u nyc wvse• 1 o a.n. u, a y p 1ąc p1eni.ą.dze, . . d . ,.. , • „ wo prę01 o 1 1c:z:yc się rze a k 1 · h dal d · lk" h · · · · · · 1.ut;od ~y~a udsza nbiel plozn~, ,wodowani męską solidarnością, poważ.nie z ko.nieczmością pro~ l pel 1- .ezącyc . z . a oh ~ie ic ' ud~awia1ą~ sd1ę zdzonq,, ze l>~V'ł" 
z~s zzen pr:ze fym y cz owie wysł;J.pili czyflnie przeciw pani dukowa.nia .rocmie najmniej I sz a>KOW nawigacv-1:nyc 1 noszq.~ zte po nią o . entysty. 
k1em tronkowym. I Gołowronowei Ale że niewiasta 280 000 eh cych nazwę „Błękitnych Wysp I Ale gdy pam Caro opuści'l 

Jakież było przerażenie ~ana 'pobiła ich ws~ystkich frzepacz= · nowy m~s:z:~. !'a skutek błęki~nawego koloru ga.~net dentysty, st~ła sie inną 
AugU'sfyna, .~dy z .f{lębok1ego ką, więc też stanęła przed obli Rzecz. p~s!a, de:y?u1ącą r0 • 1 ich skał ~adbrzeznych. Zachwv~ ko~1etą. Zakochćl;ła s1~ ~ leka:zit 
snu obudz1lo go gwałtowne czem sądu · l~ w prz~szłeJ . WOłnle odegra eony tynu wyspami Caro posta;. z pierwszego we1ne.m.a i oŚ'Wlad 
szarpnięcie i iadowitv głos mal _ l /, . · . l t me:Jiybme lotn,i~o. J~de~ z l nowił zami~szkać tam na .stałe. czyła. mężowi, że nie tylko nie 
żonki: I . a cze, "!!a am s ar~mu. man wyzszych dowodcow mem1ec~ Po powrocie do Ameryki do1 wróci z nim na wyspę ale za~ 

_ Tv moczymordo!! ła me $f?Usczc - br?~zła. sze n~ kich twierdZJi, iż chcąc w.ziąć w szedł do wniosku, że życie bę~ ' mierza go porzucić, ponieważ k" 
Krzywda i boleść odmalowa= ~ozprawd h ~kwo 'z~e~ bvl. Pl swe ręce pr7e~agę na pa.s1e fron J ?:ie m!-' ?1ynęło przyiem;iiei, ie~ ' cha il11!1ego. • • 

lv się na twarzv pana Augusy= ~ly w h ee ed . ce zn r!e l ~ tu o długosc1 30 khn. poł.1'Zebo . sh wezmie z sob~ 1aikąs towa• I Mozna sobie wvobraZil'Ć Jmiew 
na. I a oszac r;o pierz1:ne !'ę. w~~ wać będziemy ok?ło 4.350 pła•' rzyszkę. i oszołomienje inżyniera, gdy w 

- ł,acłnie, żonusiu, niewinnoe 1 ko~al, a reszcze. mral l smzało~c to_wcó~ bombowych i 2400 my I Umieścił więc w rprasie o~ło· 1 słyszał to. Mimo to z.godził się 
• go człowieka meldować? I U: zvi~e oczy mnre za ewać, zej śltwsk1ch.. szenie, że poszukuje „bratniej · na r0<zwód, aile nie zamierza hvź' 
i - Niewfnn~~~?! Nie gazo~ n.ie ml. . .~ą to hczby w~rost olhrzy~ du~", k!óra bv chci~a z n~m ~acać do swojego raiu na ziie. 
. waleś , ty alemb1lw? ! SCJ.d sl<a.zal pam~ Golowrono mie, a zaznaczyć Jeszcze trzeba, zam1eszkac na bezludne1 wyspie. m1. Wszystko mu tam bowiem 
~ - Naidroższa, ni" „:iirzalP?fl. wa za pobicie sąsiadów na tv . że obliczenia te spol"Zadzone :iri . Zaraz zgłosiło się 1.800 kandy~ będzie pr.zypominało iego nie.: 

nawet do kieliszka. dzień aresztu z zawieszeniem. I stały w 1934 ro~u. datek. z których Caro wybrał 1 wierną żonę. F 



Str.' Nr. 70 

Najpoteinieisza twierdza morska świata 
Jak powstawały mocarstwa kolonialne w XIX stuleclu 

i\V~y poibyć pa.rę dnii. w ~pno wyspy, uwarłs:y wt.ęc l dyig111itarzy, któny i.resztą nigdy Coraz więcej przedsięhiw" I BEZ PODATKOW. 
~apore, aiby zdia.ć sobiie SiPra"' umowę wstępną z sułtalllieim potom pr:z:ebCKZYć mu nie mieli czyoh śmiałków rozumiie donio" Borykał się Raiffles przez ltł,. 
iw~ ~ ogax:nnego %41lćllCZenila ~j Johore, jaikio właściicidcn:n S.bn• /tej poraikii. słość odkryoiia Raffles 'a i przy• ka lat i sza•vpał w coraz. w~ęk­
wyseiplci, .<miasto 5mg~re po- gąpore, oraz jego naimiiesinii.: Ralfłę& ni*e zdaje sobie jednak h}">\\a do Singaipcre, aby dz.ieLić szych trud.noś-ciach. Potrzeby ro 
łoiooe jest na niltewieJilciej wy• .k.~em .czyli Dato, podąża do Lo.n w owym czasie sprawy z buriy, z n.im doJę i nied.olę. sły z każdym 11llliesiąoem, a pie" 
S!Pie o teij samej llaiZlW~). i. to dyinu, aby z.dobyć tam potrzeb- która zibiera saę nad jego głową Szczególną miłością darz.ą altl>' niędz.y ~łe bY:ło . zn~kąd. 
pod każdym w:z1gd\ę.dem: gOlspo„ ne sumy. i którą s-.m rueopa:tr7.inie roz;pę$ gielskiego pi.oni·era Madaijczycy, . .w~<d.zt~ł z. Jed1n.e1 strony <?<:z.y 
da111eiym. po61t:ycttt}'łnl i stratt:~ W ojcz.yin~e przyjmują 8Q ze tał, nie myiśli o tym, ie będziie których narzecza i zwyczaje Ra.f ' w1•sty JUz tnumf swego dzieła, 
giianym. wzruszeruem ramion i tralktują miał odtąid śmi>Ct'telnych w~ fles z.na dosko.nale i % którymi od~~dywał z pror?cz~ dokła.d• 

Singapore kontroluj~ dziś troohę jalk nieszkodllllwego !\\~• gów, którzy nie zapomn1 mu, przez. całe życie łączyła go nić,. nos01ą, c.z~m stanJe s~ę ono "!' 
wiftk,szą aęść .ruchu mwskiiego ria~a. ie on, a nie oni, mi·ał raqę. serdeezinej sympaitii i uozum1e„

1 
P1:2ys~losc1,, ale ~hw1iowo 1:11~ 

mapy Ąz.ją. Ws<Choonią i Euro Sama my&i n.1bycra ja!kiejś j P.ełen en1tuzjć11%.mu z odniesio• nia. Pomagają mu, gdzie tylko , miał ~rodikow n.a m~, a przec1.ez 
pą OllU Af.rytką.. Tys·iące okrę.i zaroŚłnięteij dżungli podzwrotln1t• nego zwycięstwa, wpojony triu" mogą, pQpierając go z całych w ~~de tego ro~za1u IJ'r::e~ s 1ę• 
'łów :l'OC'Uli~ przie,płY'waiją przez kowei wyse.pki i ihudowama mfem swej .idei·, powraca na Pół sił, uważają go niemal za swego. wz1.ęc1e trz.eba za1nwestor"-;ac p{ 
.jego wody, tysiąoe %aWli~aiją do na n1iej poA\l, który mógłby sta wysll\p Mafa.j.ski i kupuje dla AJe ta pomoc i sympatia nie waz.n: kaip1taly, za~1m moze O·no 
jego portu, jednego z niajwięk• nowiić skuteczną kooilmrmcj~ A·ngcliii Siinrgaipore, zapewniając wystarczają, niestety. Budowa zacząc p~ocentowac. . 
szydi i' naa~~j ożywionych d[a Bata.wi1, sama ta mvśl wy• w~ s.~anowi. i jego na$ nowego portu, tnebienie dżtl<n" ?adłuzony, . chory, bez sił 
~ fjwfileoi.e. daje się specjai1istom k<>ilo1nia!l- m1iestnirlrowi oraz ich potoon~ gli, o.sadinidwo przybyszów _ ws1a:da wresr.c.1 e na. s tatek, a.?~ 

Singa:poire - tlo ~z do w.rót nym do tego sto<poia eksł!rawa- stwu .na.der .s~r~ą ren.tę. wszystko to wymaga ogrom• raz Jesi;cze po1 cch?c cl? An.~ln i 
Daltctlciiego WoSchodu, stol.LMc.a bo- ga.n.ciką, że l'llie chcą nawet brać f p~wu1'0Sdtą _Jeden fort o he.es _ nych sum pi~kzmych, a tym" ~ uzy~kac tam da•lsze srod.k1 na 
gatetso P~;pu Mafajskiiego, iei poważnie. neJ hierd7y ~gapior~. kos~tes czasem Londyn i Kalkuta, gdzie i konieczną ro~budowę swego u• 
a pay tym najpotęilpieis:m dzi.ś Raffles rozdwaja się i potraja wał ostatmo więcej, ruz wow" wrogowiie Raffles'a 0 ,i,e próżnu• •kochanego S1ngapo.r~. • . 
twUie.rd'm morska świata.. ~111te11wie<ni't.ije u hia'jmoi.nii·eiszy<:h c:ais ca:ła wysn>a. ją, odm,_'ń~i·aią stainowczo daJ, Prz~d w.y;pazd~ zegna s1.ę : 
PRZED STU LATY NIE BY· lud~ ówczesnej Anglii., trafia W DŻUNGLI WYRASTA szych suibsydiów. kolon1staim1, w ktorych \ndzi 

ŁO NIC. wszędz~.e. perswaduje z ma1pą w PORT I MIASTO. już przvs:.łych obywateli wiel• 
Tam, &'(łw dziś wmosi się ręiku i w końcu :tjednyWa nie• W ciągu nas·tępnych lat, naid• Wbrew optymistycznyim ra• kiego, św~a.towego miasta porto 

.~ póhn•iiłWonow~ miiaisto któa:ych dlla· swej idei. lud~im wy~i1~kiirem ~aft11~s'a ,po portom_ ~affl'es'a, l?o.partym wego. Poz.ostawia im swój ust" 
~c j, potęŻiny :port, Jego d.all' przekonywania jest Wtsta.1e .tt:a _m1e1scu ,dzung'łi zaicur 1P~ze~ m'eod;part~. fai~ty 1 stait:yst~ ny te<st<'!ment: aby na wieczne 
gdzie łuid~ robią m1lJJ.ionowe talk wileiki, słuszność jego prze• t:k d~1iS1e1~zego S1nga,pore. <?• kii„ cią<t w. A:1'glu me chce poh~c , czaisy Srngapore pozostało wła~ 
foctuoy i. gdzń.e lk1'%yiują się na.j słainielk - talk oczyw\ista, ie sudlaJą. s.1ę w. nowym -poroic więce1. ,pa~h1~dzy. w ,;war1aoki<e l snością korony al!)gielskiei, a:by 
domcśłejsz.e interesy poJ~tya:ne wt"eszcie zw~ęia, wbrew gwał• kw1;>cy, zegilarze i p05:z.uliwaC'Ze pnedsięwz-tęac nierpopraw.nego było wolinym porlem, bez Ź3$ 
możnych tego śiwliiata, ,skąd giro* towenemu oporowi' naiwviszvch pirzygód. fantasty". dnydh ceł, aby oby\va.tele jego 
i.n.ie spog\l'~ją ku morzu pas~ nie płacili podał'k.6w. 

1~=~r;!o;~~1ąis~!~ Japon"sk1·e· w1·s·n1·e " Amerr•e jesTe~~~.:;l~k;:p~:wd~I :iielni~ A4<>m hoijowydi samo• · " dnia. W Singaipote ·nte ma ceł i 
!otQW\ an jeucze .~~ stu la• nic ma podatków. Singaipoire 
ty. ·było w ogórue nic. 1rzvczu11• zamieszek. w1wol111ch przez '•bietr jest woiąż wolnym portem. 

Xo zooczy. była octywi~iie • ZMARŁ W SKRAJNEJ NĘ„ 
zaW'szit mała W"'St)l)loai ~&n.ię W okolicach Waszyngtonu cami Waszyngtonu a prezyden- nych na wyr!lbanie. Ptezyaeńt DZY 
.tai 11roplikaln~ di1mig'l~ była w znajduje się wspaniały sad wiś tem Rooseveltem. Mieszkanki jednakże nie przejął się zbytnio Nrie dane było ·jednak Raf„ 

,11.~ dż,ungli. .gruba.i :z.wiierzy1~ (lllie niowy, którego drzewa zostały Waszyngtonu zanie:tJokojone po- tym „buntem". Zakomunikował fles'owi dokończyć tej oodróży. 
br.a.klo naiwet !lwów, od kitorych podarowane Stanom Zjednoczo głoskami o wyrąbaniu tych pięk kobietom, że daże wyrąba~ drze Sta·tek, na który W1Siadł rozibł 
W'Y!Pa w;:lie}:a swą nazwę. („Sin nym przez cesarza japońskiego. nych drzew, zwróciły się do pre wa wraz z prz)'V\'iązanymi do się tego samego wie~zora u wy~ ! 
hapura" maczy bowi.cm ipo ma• Sad jest tak piękny, że kaidego zydenta z petycj!l, aby nie do- nich „buntownicami". Ponadto rzeiy malajskich. Raffles ocailał • 
la.jLSku .. wy.spa lwów"), była roku w okresie pokwitania ścią puścił do zeszpecenia sadu wiś- obiecał, że wzamian za te drze- w;prawdz.i~. aile za to fale pachJo 
garstka tub)'llc6w, oddai<tCY~h ga tysiące turystów ku wielkie niowego. Petycja ta została od- wa zasadżi się innych 1000 nęły dzieło na'Ulk.owe jego całe- i 
się z z~ił~waniem po~owa.ru.u. mu oczywiście zadowoleniu rzucona. Wówczas rozgoryczone drzew wiśniowych. go żyoia: zbiory, notatki, mall\'UO' ! 
'Zgóditny się zatem. ie ówcze• właścicieli hoteli i magazynów. kobiety postanowiły w inny spo skryipty pra<: liingwistycmych i I 
iny wy.gląd 1W-y50pkl n~ b<1!rdzo Obecnie· postanowiono wyrąbać sób dać wyru. swojemu niezado Dopiero obietnica prezyCl.enta etn.olog~czny<:h. Be:zicenne mate,,.•/ 
przypommał jeij dz.i~i-ejs%y o• 88 wiśniowych drzew, aby uzys woleniu. · : . uśmierzyła nieco gniew wojow- riały i przyczytrllci do badań nad•i 
braz. 1 • kać odpowiednie ' miejsce dla po Setki przedstawicielek płci niczo usposobionych mieszkanek PćJwyspem Mcdaijslcim t jego I 

BAJECZNE POŁOŻENIE stawienia pomnika Jeffersopa. pięknej wtargnęły do ~du, prze Waszyngtonu. Odwiązały się od ludnością :ziginęły bez:pawrot" 
WYSPY LWOW. . W związku z tym wybuchła gnały drwali i prz-jWią:tały się I ulubionych drzew i oozwoliłv je nie. 

I o4i0 kt6regio6 dn4ia 1819 r°" zacięta walka między mieszkań sznurami do drzew przemaczo- wyrąbać. ' Cios ten, wra::t ze śmiercią u.o 
k „ :yit • - S'inh • • kochanej żony, ::łamał Reffles'a 

$$~~~ JUgOSfOWiaDkl mszczą Siii Ra poecie !~!,~Jo:~r.:~ 
n~~=~ J:Ji~~~~~łti; kt6rr jest przeciwnikiem udziału ich w żrdu publiczn1m ~: =~!~\~~e;:gki: 
mataiis!Jcl.dt. oalkowiclc pochło• W tych d111iaich na jednY'm z amyfeminista J~?oSł~wiii". Na ła się w _to i W'~~iła pisai-""1 tu. RaffJes zmarl: wlkrótce w skra 
"llilęty s~ włire'ld<ą ideą znałcic• placów w Belgradzie odbyło s1~ ten o~rzyk do ~01.ga1ących To- :: .rąk boJOWó nasta,w1onyoh ko• jnej nęd:ty, 01p.w;zczony i upo11 
n1e ,.. :tY'Ch Slllrooach miiejs~a, niezwykłe widowisko. Po śro.d~ ! dotoW!tcza kobiet ~rzyłą,czyły biet. mniany przez. w.szys1lkich, gorew 
kłótt mogłolby z POl\.\~odzenm ku placu wzniesiono wie~i się in:~, które chci.ały dokona.t ją.cy do ostałr»Ch dh'Wil iyci.ai 
~wat :z; •będącym jiuii 011„ stos .i. zaraz na stos ~sypał się · nad ru.m sa~są<;Iu. . Organizacje kobiece w Bel~ fanatycziną miłością ·ku dz.iełu~ 
~ w ręi'kach Hdl.en<lrów deszcz książek, które Wkrótce . To<ło~ow1cz biegł pned sw gr~zie wy.powiedziały w koń• . Siingapore. 
plO!item w Bataw!ii. spłonęły. Wokół stosu zebrały bu~. co sił .w n~gach .. Zapakzywe cu otwairtą walkę T odorowiczo I Nie wiadomo Da\Vlet, gdme go 

Kró&i, lea byistry mit dka si~ setki kobiet, pochodzące z Jugo~l<>wtan.lci, ktore ~l~Y w i i ogłosiły jego bojkot. Todo p()lchowamo i nigdy n~e Zina.lezie 
na~ wrsimicz.ył, ~by na~ różnych środowisk. Wszystkie bror11ć ~dobytych pirz.cz sieb1~ towicz ~bytnio się tym jednak no iego ciiała. 
dmąć go pewttllOŚQą, ze h~ta.J te kobiety łączył jeden cel: Pm" p~aw, nre ~aly z~ wygraną i n.kie prz.ej_ął i wy~ał nową ksi~~: TRIUMF PO .SMIERCI. 
łesł tb milejsce, a- niic gdzii:e ~~"' gnęły zemścić się na piis~zu biegły za, Mm d~tt] .. W k~ń~ ę J.'~e1sce kob1~ty w kuchan . Dziś nad wspaniałym Bmv 

1 d:ziie!j. Gciniiamny Raff.les potrafił Ran'ko Todorowiczu który głę Todoro•w1tcza ~uśały siły 1 Ks1ązika .ta W)'l\\ołała nawą fa dem (bulwar nadmorski Siinga• 
oc61'i~ć od raw wszystlk1e k~ boko uraz.ił dumę ~zystkich wbiegł do jaik}~8'<?ś ~klepu, l~. oburzerna. ~e t~m ra·zem k? poru) du.mnie powiewają róino 
".'Zyśoi bajeczinego ip;ołoZ.enira tej pra•oujących kobiet. c~oą~ tam .schron.1~ się .-pr:zec:l na b1ety belgrad~k1e me za:d?woh• barwtne ohorąigwie z -0l'brzymll.iah 
wyspy. . T ódorowicz cieszy stę 'ff }tt"' c1era1~cy.rm _kobietami. Al~ ły st~ słowami. .Przystąpiły do ultra „ modernistycznych gma~ 

1 Zro::wnW, 7ic nie tylko ml(}# gosłarwii sławą ,.najwitkszego sprted~wciyme ~z-n~y ·.go 1 ckzyn.Qkilłf·. \Vył~łupi.ły cały n~kład chów. Pałac za pałacem, obszer 
ina założ'yć tu port, który pobi ant femin•iist jugosłowiańskie# WYT~ły z~ dnwi. ~ie wiado- . S1ą%1 1 1 spal:i ~ Je 00 stosie .na ne i piękne parki, rozległe dziel 
ie w 'kr6tklim cz:aisi!e '\~szystkic;h go'~ Dawniej był oin u.rzędni• mo iakd sbkoncz1ył~hy .się ta .spra• 1ednym z. narwiększych placow nice wi1Uowe, pełne domków, to 1 

kOnlkurentów na tych samych kiem. Obecnie łiczy 60 lat i wa, g Y Y po reja me Wlm~esza• belgradzkich. nących w ogrodach, zbytkowne 1 

,~aoh, lecz r~. Ż'e ta~ P'rzed kiikoma la,ty poszedł na 76 LO.W ~ - hotele i kluby, olbrzymia dz.iel~ 
lenka wyseq:&a słanO\Vl iprawdz.i emeu:ytu1rę i zabrał się do dzia· . Flota . W"ienna .gttn.· Franco nica chińska, przez którą p~e-
wy lclucz do wrót Daleki.ego łalności literackiej. łił ~ lewają się nie tylko tłu.my sko• < 
Wschodu, kllucz, który oddać Dz1iałaliność ta było dość SWO zamvka dostep do wubrzen hiszpańskich snookich obywatełi miasta, ale 
miał w ręce 1ego posiadacza ista. Starał się on wykazał w . • •• . także zawrotne bogactwa, nie.i 
vładzę nad wodaittlll. wschoclnii'o• · swo~ch książkach, że kobiety BURGOS. Dowód2two his::• ; Za.den z obcvch okrętów nie przerwaine potoki z.łota - oto < 
~:ijatydkiitni. nie na.dają s·ię do p!I'acy i że x:zą~\ pat\skiei maryna11ki narodowej może bez odp0wiedniego upowa dzisiejsze Sill'llga1pore. 

Postainaiw~a wytężyć wszyst• powi1nien im z.abronić za1j.mował wydało unędowe obwieszcze• żnienfa władz narodowej Hisz.pa A sam Raffles stoi 1Ycl wvso.< 
kie siły, aby zapew1nić An.g.l1ii się ,spraiwiami męskimi", to jest· nie, mocą którego wybrzeża łfo nii zbliżać się do wvmiienione-i· kim, marmurowym cokole, na t 
ren nabytek. pra~ować w ia•kimikolwiek za wo' sz.panii republikańskiei, a więc strefy na bliższą odlegfość. jak , najpiękniejszym placu miasta, I 

HEROICZNA WALKA O dzie. Je~o zdaniem kobiety po1 strefa przvbrzeżna Morza Sród• 3 mile morskie. sam również wykuty w marmu' r 
SINGAPORE. wiooy zajmować się wyłącz.nic 2.iemne~o między Cagunt i Adra Żegluga międzynairodowa na rze otoczony ipófil.:.oliisti. kohtm~ 

I wtedy roz.poczęla s·i ę hero• ~ospodarstwem. w pobliżu Almerii dla wszelkich l)ełnvm morzu będzie dal ei kon· 1 nadą triumfąlną, prosty, godny i { 
,czna wałka Raffles'a o Si1t1g~· Działalnością swoiil Todoro•· okretów, bez wzgledu jakiego trolowana, wobec czego w okrę• ma jestatycZiny, ·on, który umie~ ~ 
oore. W alka bynajmniej ni1e wicz wywołał tak · olbrzymie o• : pochodzenia i jakiego rodza.iu gu mięchv Kartągeną a przylą,d• rał z głodu , chłodu i roz,paczy 
prz.eciw jakiejś obcej potędze, burzenie µraoujących kobiet, że jest ładunek, zostają zamknięte. kiem Palos krążą, narodowe lo• w mrocz.nym. wilgotnym, zi~ J 
1-,ronia.cej Anglii t~j zdobyczy, nie mógł pokaeać się na niieści•e. dzie podwodne, które mają pole innym Londyn.ie. 
[ee~ przeciw· głnpocit', k

1
rótk

1
o• bP~wnego bowier~ dnia k1~tka ko NIE ZAPOMINAJ O TYCH, centie .~ażd.v1 za~rdaniicz!ly okbrl~~ . A17 ~o nic. W~rto pnec

1
1ez 

wzroc:z.noś ci i złei wo i w a• iet poznawszy go na u 1cy rztt za op1c, o i e z.na1 -z e s1 ę w tz cierpi ee, warto z 1.T 11n~ć w wa ce, 
snvch rodaków. ciło się ::a nim w pości~, wola$ KTóRYM ZABRAKŁO szei odJ„qłości od wvhrzeża. niź a·by doczebr takiego triumfu 

R::iffles nie ma p.i1eniędzy na jąc na dos. Że to .. naiwiekszy PRACY l CHLEBA. 3 mile po śmie.rei. 
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S' r. 7 

Sąd wojepny wydał wyrok śmierci. Aniela zemdlała. 

Aniela nie wiedziała, kto przywrócił ją do przy­
mnosc1, w jaki sposób znalazła się z powrotem w 
j samej piwnicy, z której wyszła na rozprawę są-
1wą ... 

Gdy jednak otworzyła oczy, ujrzała j'lk przez 
ale okienko wsączają się promienie dogasającego 
ińca. Wydało jej się, że przed chwilą przebyła ja-
5 straszliwy, koszmarny sen ... 

Niestety, nie był to sen: była to straszliwa, ok.rut-
. rzeczywistość ... 

- Smierć! - zerwała si~ nagle z miejsca. 
Skazano ją na śmierć! I dlaczego tu? 
Czyż nie wykazała im, że popełnili pomyłkę? 

tyż nie udowodniła im, że są w błędzie? 
Aniela przypomniała sobie, jak zemdlała po wy­

u. Tak, przypomina sobie wszystko dok.ładnie. 
iała opowiedzieć o tym, że przybyła z Petersbur­
. Miała już wszystko opowiedzieć ... Ale gdy otwo­
ła oczy, sędziowie już wyszli, a jakiś wcjskowy, 
ry nachylił się nad nią, powiedział jej, że teraz 

:ak już wszystko jest stracone. Po tym jak wyrok 
stał wydany, sąd jej już nie przesłucha. . 

Oto jest z powrotem w zimnej, wilgotnej piwni­
Jak ptak, osadzony w klatce, tak teraz Aniela 

• gała z kąta w kąt, raz po raz zbliżała się do drzwi, 
~ła, wołając: 

- Ludzie, otwórzcie, pragnę wszystko wyznać„ 
łuchajcie mnie ... 
Nikt jednak jej nie odpowiedział. 
Aniela słyszała szum w uszach, tak jak gdyby 

irczały setki motorów, głowa pękała jej z bólu. 
Przypomniała sobie znowu słowa sędziego; 
- Wyrok zostanie wykonany w ciągu 24 godzin .. 
Na dworze zapada zmrok. Zaraz wszystko po-

yje noc. A więc pozostało jej jeszcze kilka godzin 
tla? 
Czyż więcej nie ujrzy już swego ukochanego Jan 

1 Zginie niewinnie jako oskarżona o szpiegostwo? 
- Nie, nie - buntuje się w niej wszystko. -

jaki sposób mogło się to stać? Jak było to możli- . 
.1 
Gdyby - opowiedziała od razu całą prawd~ ... 
Ale teraz wszystko przepadło: snać los uwziął 

na nią ... Wszędzie wokoło tylko jedno pasmo cier­
ti ... Promień szczęścia, który ukazał się na, chwilę 
Nru zaginął w mroku ... 
Nie może jednak spokojnie oczekiwać dalszego 

:gu wypadków. Czyż mają ją naprawdę rozstrze­, 
Zbliżyła się do drzwi, poczęła wołać: 
- Otwórzcie, otwórzcie! Wysłuchajcie mnie! 
Nie słychać było jednak odpowiedzi. 
Złamana, przygnębiona padła Aniela na wiąz­
słomy. Widziała już siebie w grobie. Ale nawet w 
najcięższej minucie pocieszała siebie: 
A jednak nie wykonają wyroku śmierci, gdyż 

~ opowie wsźystko, całą prawdę. W ostatniej 
ili opowie wszystko ... 
Tak, teraz była już gotowa opowiedzieć wszyst­
W obliczu śmierci nie bała się teraz ani Rasputi­
ani więzienia ... Póki człowiek żyje, nie traci na­

ei. .. Po śmierci wszystko ginie ... 
Wydawało jej się przed tym, że prawda będzie 

:utniejsza, aniżeli śmierć. Ale zmieniła zupełnie 
! zdanie z chwilą, gdy poczuła, jak łoi'ocą nad nią 
-zydła śmierci... 
Czemu jednak nikt nie odzywa się w odpowie­
na jej wołanie? 
W końcu stało się ... 
Panowała już wokoło noc, gdy Aniela usłyszała 

jeś kroki ... 
Podeszła do drzwi i stanęła z zapartym tchem. 
Drzwi otworzyły się, do pokoju weszło trzech 
~zyzn, dwóch żołnierzy i oficer, który ją pierwszy 
~łuchiwał. Jeden z żołnierzy miał w ręku latar­
która oświetliła piwnicę. 
- Czego pani tak krzyczy? - zapytał oficer. -
życzy sobie pani jeszcze czegoś? Może pani jest 

ina, spragniona? 
- Nie, ni„ .. - odrzekła Aniela przytłumionym 

iem - Chcę tylko opowiedzieć całą prawdę ... 
- W końcu zdecydowała sie nani? - uśmiech­
się ironicznie ofice:o 

RYS 

- Tak, nie wiedziałam, że sprawa przedstawia - Uciekłam w obawie przed Rasputinem, który 
mnie prześladował ... się tak poważnie. 

- Pani nie jest już dzieckiem .. . N a sam dźwięk nazwiska Rasputina żołnierze 
zadrżeli, oczy ich rozwarły się szeroko. - Ale nie wyobrażałam sobie ... . 

- Zresztą, teraz jest już za późno: wyrok zo-
stał zatwierdzony ... 

- Przed kim pani uciekła? - oficer powstrzy­
mywał się, aby nie parsknąć śmiechem. 

- To niemożliwe ... - opadła Aniela na słomę. 
Jestem niewinna, pragnę opowiedzieć całą prawdę ... 

- U licha, czemu pani przed tym milczała? Co 
sobie pani myślała, że wojna, to zabawKa? 

- Powiadam przecież: z obawy przed Raspu· 
tinem ... Rzucił on na mnie kłamliwe podejrzenie, ka­
zał mnie aresztować ... Oto cała prawda ... Bałam się, , 
aby nie odesłano mnie do tego straszliwego czło­
wieka ... - Nie mogłam ... - serce jej omal nie wy.Jkoczy­

ło z piersi. - Ale teraz. Oficer przyglądał się jej uważnie. W końcu zap:v 
tał kpiącym głosem: - No, dobrze, gotów jestem wysłuchać .. - cie­

kawość pożerała oficera, spoglądał jednak na Anielę 
podejrzliwie. - Ale szybko, nie mamy czasu ... 

- Moja pani, czy nie straciła pani zmysłów? 
- Czy pan nie ufa mi? - zawołała zrozpaczona 

- Ja ... - z trudem wymawiała Amela każde 
słowo, twarz jej rozpłomieniła sic>. - Priybyłam z 
Petersburga. 

Aniela. , 
- A jakiż to człowiek o zdrowych zmysłacl, 

mYierzy pani? Kiedy to pani zmyśliła tę historyjkę'? 
- Czy pan nie wierzy mi? TC1święta ..,,rawda ... - Z Petersburga? 

- Tak, tak ... - Sądzi pani, że ma przed sobą głupców? Świę-
- Czemu nie powiedziała pani od. razu? ty człowiek i pani? Dobrze pani uczyniła, nie wspo­

minając przed sądem o tej całej historyjce ... - Nie mogłam, dowie się pan zaraz sam dlacze-
go ... 

- No, słucham, kto panią wysłał z Pt!tersburga? 
- Ależ mój panie! - odezwała się rozpłomienio­

na Aniela. - To jedyna prawda, to święta prawda ... 
Można to ustalić!.. Bałam się, że mnie aresztują._ - Nikt nie przysłał. Przyjechałam do Warszawy 

ze swoim narzeczonym. 
- Czyż to była pani tajemnica? - spoglądał na 

nią oficer, jak na obłąkaną ... 

- Moja pani, niech pani nie powtarza głupstw! 
Sądziłem naprawdę, że zamierza pani opovV'iedzieć 
mi szczQrą prawdę ... 

- Nie, nie to, uciekłam z Petersburga ... , Bałam 
się to powiedzieć ... 

- To jest całkowita, zupełna prawda ..• 
- Jakiej-est ostatnie pani życzenie! - przerwał 

- Przed kim pani uciekła? - rzucił oficer wie­
·loznaczące spojrzenie na żołnierzy, jak gdyby chciał 
im powiedzieć, że straciła zmysły, w obaWie przed 
śmiercią. Nieraz się to zdarzało ... 

rozmowę oficer - Kilka godzin zaledwie dzieli pa­
nią od egzekucji... 

- Pan mi nie wierzy? - zawołała Aniela gło~ 
sem, który wyrażał obłęd. (Dalszy ciąg jutro) -· fa' 
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Za Hal swe of iarv z mi o „ d! 
Sensacvinv motrw obrońrv potwora Weidmanna 

Cała Francja z napięciem cze• 1 jaskrarwym kontraście do jego piero na światło dziell!ll.e <>broń 
ka na największy proces osta<t• p<>nurych, dokonanych na zim• I ca Weidmanna i iporuszył to 
nich czasów, na proc~s ~e~d~ no zbrodni. \podczas roziprawy, dką.c wzru• 
mana, który rozpoczme się JUZ Jak głęboko kochał Weid• ·szyć sędziów p.rzy>sięgłych i u­
w piątek. . . . 1 mann Kate, wskazuje okolica:•!' zyskać łagodnieijszy wyirok dh 

P<rasa francuska JUZ obecnie ność, Że podczas pmesłuchania swojego klienta. Zdaje się je„ 
wiele miejsca poświęca temu ani razu nie WSipomniał o niej, I dnak, że nie '\.viele "M>kóra, po" 
procesowi i stwierdza, Że s.pra• nie chcą.c b1,u1kać imienia uko• nieważ zbrocLnie W eidmanna 
w~ ta zajmie ~.kronikach kry• 1 ohanej. wstrząsnęły do głębi całą F.ra~ 
mma1nych m1e1sce zar,az Q.9 Wszystko to wydobył do•, cją. 
spr.a.wie Laindiru. Przy tym za•. 
z.nac.za, że rozprawa przeci:Y.\k.o 
W eidmanowi odbędzie się w 
tej samej siali, co przeciwko Łan 
dru i że oskarżonego broni ten 
sam adwokat, który bronił Lan 
dru. 
Również dzięki niedyskre• 

ciom prasy franruskiej dowia• 
dujemy się na czytµl będzie opie 
rał SiWoją obr<>nę a·dwokat o­
skarżonego, mającego na sumie 
niu 7 z.brodni. 

Będzie si·ę on starał wyikazać, 
sędziom imysięgł}'llll, że W ei<l 
mann zabijał swe ofiary z miło 
ści do kobiety. 
· Kobietą łą jest Niemka', nieja 

ka Kate, która poznaW!S:r.y Weid 
manna, zakochała się rw1 nim i 
czyni starania o roz.rwód, aihy 
móc sie pobrać z ulkochainym. 
Pol'2luciła ona w roku 1937 mę 
ża i z.amieszlkała u rodziców 
Weidnnanina, czekając na roz­
wód. 

Weidmailllt\„ który rów.nież 
kochał ją do szaleństwa i pra­
gnął, abv Kate żyła w dosl!:atlku 
wyjeohał do Francji. a·by tam 
z.dobyć pien1ądze. Nie mogąc 
ie :zidobyć uczciiwą drogą, wkro 
czył na drogę 1przestęipstwa. I 
nrzez całv czas pisał do rtie1 o:z.u 
łe, miłosile listy, 1które ·słały w 

DBAJCIE o SWOJE ZDROWlE 
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, pl'Z)' 

KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA. OD­
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOSCIACH DO ZAPARCIA, sto­
suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie-
go, naturalny łagodny środek przeceyszcza;łący, ułatwiający 
funkcje organów łrawfenia. stosowane również przy nad­
miernej ołyłoścL 

Prze% pomyłkę rozebrano inny dom 
Jedyny w SWIOmt rodzaju wyj rem 160 i dom, kit6ry postaiOO-. 

padek wydarzył się os_ta1nio w wili rozebrać D10sił numer 156. 
Nowym Jonku. Oto robotnicy, I Robotnicy szybko za!brałi się 
który.m polecono rozebrał sta• do pracy i w cią.gu k 0!1iku .godziiI11 
ry dom w biednej dzielo4tcy, w 

1 
po trzypiętr()!W')'lln domu nic by 

Brooklyin pomyili1i się i rozebras I ło śladu. Dopiero gdy wbścici. el 
li sąsiedni dom. domu wrócił do siehie stwier"' 

Robotinikiom polecono roz~, dził, ie dom milcl '% ;powierz~1"' 
brać cłom 1przy Belmont Aveniue ni ziemi. Natychmiast utelef.o1 
158 w Brook:lynie. Ulica ta jest nował do magistratu, pr.osz.ąc o , 
jednak tak :zsnan~edbana, że nie wyjaśnienie. Właściciel domu 
kaidy dom jest tam omac:ony nie zadowolił się jednatkże tyJko 
numerem. Robotnicy rozgląda- wyjaśnieniem. że zaszła pomył" 
iąc się na WtSzystikie strony, za- ka i zażądał wysokiego odszko.., 
uważyli .nagle, ie jeden % do11 dowania od !llllagDsilratu za roz"". 
mów nosi numer 162. Przyrpus'z. biórkę jego domu be-z jego t!gO 
cza.li więc, że trzeci dom poWli$ 'dy. 
ni en być tym, k~ry został l>~e · J ~li. maig~strait . ~e . uctośću~ 
maczany na rozbiÓl'kę. ,czy:m 1ego ząda.nn.u 1. nae wv1?1<!"' 

Tak się jedna\- flożyło, "Ze 1t1a 'ci mu ods21kodo~ama, . własc1„ 
ulicy tej nie tl1la domu z nume:o ciel clomu :zaskairzy magn.strat. 

• 

I 
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Na fali radiowej 

Akcja radiofonizacyjna wśr6d 
robotników 

Aparat r&diowy dawno już 

mieJ· skich w Piotrkowie Tryb przest~ł być . przedmiotem 1u.k: 
. • I sus~ .1 zbytu, cora~ . częśc1e~ 

W żwiązku z rozpisaniem wy· dydatów ·ma nastąpić w ciągu traf1ai~c do ~hłopsk1eJ ~ha ty 1 
borów do Rady Miejskiej miasta QU 3 tygodni po rozpisaniu wy· 1· do m1es:ka':'ia .~obo~mcz~go. 
Piotrkowa , Zarzęd Miejski po· borów. ~~ok .glo~neJ a~CJI r~d1~foni!a· 
czynił przygotowania do spisów Poszczególne ugrupowania c~1 .wsi, me zamecł~uJe się row­
wyborczych i ustalenia lokali polityczne i liJOspodarcze przy· !l1ez terenu robotniczego, ta~te 
wyborczych. Piotrków µodzie- stąpiły już do desygnowania ~ w ty~ .wypadku . uwzglę~ma· 
lony będzie na 20 obwodów do swych kandydatów na red- }ą_c c1ęzk1e. warun~1 mliter1alne 
głosowania. Zgłoszenie list kan- nych. l idą~ n.a Jak na1dalsze mlo-

godn1ema. 

~ul[.!~ UIWlf U W8)[8 ,,la llli'' ni~o p~=~~d~~c~~.ą·do~=n~~~: cych niewątpliwie wagę tego 
zagadnienia. 

W Łodzi już 116 zakładów 

W końcu ub. m1es1ąca wspo· Ponieważ prof. Górzyński gra przem~słowy~h o~jęt~~h zo~ta· 
minaliśmy na łamach Dziennika przed mikrofonem Rozgłośni . ło akc1ą radiofomzac11 świata 
Piotrkowskiego o skompono- Łódzkiej niewątpliwie więc i · pracy. . . . 
wanym utworze muzycznym pt Radio Łódzkie zapozna swoich . ~obotmcy otrzymu1ą odb1or· 
.za Ołżą• - (walc salonowy) słuchaczy z nowym walcem mki dete~t~rg~e._ dost~rczone 
Piotrkowianki pani Marii Roża- salonowym p. Rożanowiczowej p~zez ~OJ~\V ił~ki Komitet Ra­
no.wiczowej wróż\c mu powo- wlęczając ten utwór do swoje· diofomzacii Kra1u za 23 zł (za 
dzenie. ' go muzycznego repertuaru. kompl~t) na spłaty po 50 gr. 

Przypuszczenie nasze ziściło . O zainteresowaniu Piotrko· tygodniowo. . . „ 

1ię w całej pełni. Oto Redakcję wian wartośckwym dziełem p. Sp.ra~ę radi?f~nn wśród r?~ 
nasze.ro pism&\ odwiedził wy· Ro:ianowiczowej świadczy po· botm~~w omowiono ostatnio 
bitny muzyk prof. Zbi1tniew pyt na eł?zemplarze nut, które ró~mez w B~goszczy, d.ost~r­
Górsyński, który oświadczył. ie sprzedawane są we wszystkich CZ?Jąc materiałów z teJ dzie-
1fery muzyczne Łodzi i War• większych księ4arniach. Pewną dzi~y - na Radę Naczelną 
szawy a także Łódzka Roz- ilość egzemplarzy nut walca Związ~u f~bry~antów . • 
cłeśnia Radiowa zalnteresowałyl .Za Olzę" posiada do odstą- Rad1ofon1zac1a C. O. P-u. 
aię bliiej .kompozycjq p. Roża- pienia Redakcja naszego pisma Centralny Okręg Przemysło-
nowiczowej. . po 1 zl 50 gr za sztukę. wy stając się terenem pionier„ 

· 01„m· · ~trl„ !l![~1· 1~w~t~n1·! ~:~:r:;:~c~i~:~I;!·~:~~~~~~ • tak sc11de w1ązące1 się z wiei· 
kim postępem. Wytężona ak­
·cja propatandowa, rozwinięta 

. p· •" '. k ~ • T b J k• na tym terenie przy współpra-
'W 1otr owie ry una s 1m cy inicjatywy społecznej, zmie­

, Młode pokolenie zgrupowa- najszybciej zrealizować. 
ne w szuegach Zwhtzku Strze- Zarzęd Miejski w Piotrkowie 
leckiego, kontynuje realizację który C:o poczynań spclecznych 
ideoloaii Marszałka Józefa Pił- W. F. i P. W. i t p. odnosi się 
s1tdskieQo. Strzelcy dzisiejsi są naogół przychylnie - i w tym 
awaneardą życia młodzieży miej· wypadku niewątpliwie przyjdzie 
skiej i wiejskiej, która w zro- z pomocą tej pożytecznej pła„ 
sumieniu przyszłych zadań, ja- cówce. Swiadom trudnośći 
kie ję czekaję, podcięga Polskę finansowych samorządu miejs­
wzwyi na każdym odcinku kiego, nie kołata Zw. Strzelecki 
pracy. o pomoc finansowę, lecz wska. 

rzająca do gruntownego zra­
diofonizowania C. O . P-u każe 
przypuszczać, że i w tej dzie­
dzinie teren dorzecza Sanu 
przodować będzie Polsce. 

Przyjemna INa srebrny m ekranie. 

„Awantura" ·Alpejskie osły 
Zapowiedź przyjazdu do Piotr- Huraganowy śmiech, przypo· 

kowa na jeden gościnny występ minający raczej cyklon niż wszy. 
w sali teatru im. Kilińskiego stko inne, towarzyszy każdem~ . 
Stanisławy Engelówny, sławnej seansowi filmu Maurel i Hard} ~ 
gwiazdy polskiego ekranu i jej Alpejskie osły, gdziekolwiek jes! 
znakomitego partnera Mieczy- on wyświetlany. Panowie Lau· 
sława Cybulskiego, wywołał w rei i Hardy - turyści, kupcy 
naszym Grodzie żywe zaintere spryciarze, kanciarze - którzy 
sowanie. Czołowi ci artyści zawsze sami wpadają wtedy, gd! 
wezmą udział w odegraniu 3 innych chcą nabrać. „ Amery 
aktowej sztuki „Awantura jed· kańscy poszukiwacze przygóc 
nej nocy•. Swietna ta sztuka w Tyrolu„. Alpy się śmieją 2 

i osoby biorące w niej udział tych dwóch cudzoziemców, któ 
gwarantują prawdziwą ucztę rzy wyczyniają niesamowite 
artystyczną. Tb też popyt na hopki, byle osiągnąć cel, de 
bilety jest ogromny. Pozostałe którego zmierzają . Cel ten jed· 
bilety znajdują się w przedsprze- nak zmienia się co dzień. Przy· 
daży w Pijalni Mleka Zdrowie, jeżdżają do Szwajcarii, by sit 
ul. Słowackiego 6. wzbogacić. Zostają.„ bo„. ·Har 

dy się zakochał. „ 
Wielłtie oratorium Nie będziemy opisywać, Ct 

muzyczno-
śpiewne 

- Z inicjatywy akcji katolickiej 
zostanie zorganizowany chóro­
wo-koncertowy wieczór wielko­
postny. W programie wystąpi 
symfoniczna orkiestra piotrko· 
wskiego pułku oraz miejscowy 
chór „LIRA" pod dyrekcją prof. 
Celejowskiego, który w licznych 
występach na terenie Piotrko­
wa i okolic przyczynił się w 
wysokim stopniu do rozwoju 
sztuki śpiewaczej zwłaszcza w 
·dziedzinie pieśni religijnych. 

Naiwnych 
nie sieJi\„. 

Do mieszkania Aleksandry 
Białkowskiej zam. w Piotrkowie 
przy ul. PiłsudskieQo 5, przy­
było 2 jakiś 'oszustów, którzy 
podając się za lekarzy oświad­
czyli, :ie dadzą lekarstwo na 
wyleczenie jej chorych dzieci. 
Za jakąś bezwartościową mela­
sę pobrali od naiwnej kobiety 
1 O zł i ulotnili się w nieznanym 
kierunku. Oszustów poszukuje 
policja. 

wszystko się dzieje w śnieinycl 
górach, na tle barwnego, keło· 
rowego życia górali szwajcar· 
ski eh. 

Gagi, pomysły, kawały, dow­
cipy, wspaniałe ~omigzne $ytu· 
acje - jedna za drueim gonit 
na wzajem się ścigaję. 

W filmie Alpejskie Osły wy· 
stępuje również znakomita wit 
deńska śpiewaczka - D1ll1 
Lind. Czarująca powierzchow 
ność, znakomity głos, dosko 
nale opanowanie techniki Qr 
filmowej predystynuj4 ję rn 
wielką gwiazdę . film Alpejskit 
Osły to jej debiut, i to debiu 
nad wyraz udały. 

Humor, tańce, 4piew, oto . 
zasadnicze elementy świetne 
komedii Alpejskie Osły. 

Film ten wyświetla od dzi 
kino ROMA. 

M J• t k pięć morrów zin a ą e z zabudowani1>,m d 
sprzedania. w Piotrkowie ul. Nowa 121'. 

D d • SKLE o sprze anie •pOŹ}'1' 
czy w bard zo dobrym punkcie, dobn 
zaprowadzony. Wiadomo4ć: Piotrkdt 
Sienkiewicza 6 m. 9. 

OkazyJ· nie do •przedauia 81 
moch6d sporlow Zwięaek Strzelecki grupują• zanem jest, aby władze miejs­

cy tyaięce ,nłodzieży w mieś· kie przydzieliły bezpłatnie od· 
cie i na wsi wszczllł starania powiedni teren pod budowę 
w kierunku wybudowania Do- domu dla tej organizacji. Gest 
mu Strzeleckiego w Piotrkowie. ten ze strony władz komunal­
Dom ten stanie się ośrodkiem nych przyjęty będzie z wiel­
tycia kult1,1ralne(lo oświatowego kim uznaniem. Koszt budowy 
i wychowawczego młodziaży Domu Strzeleckiego wraz z 
na terenie miasta. Władze strze wszelkimi urządzeniami, wyni -
1eckie pfagną projekt swój jak sie około 120,000. złotych .. 

P,odatki a tajemnica 

Ostatnio samochód propa· 
gandowy Polskiego Radia roz· 
poczęł obiazd terenów C. O . 
P-u, pocz1twszy od Sandomie­
rza przez Tarnobrzee, Mielec 
Rzes:r:ów, Dębicę, Jasło, Ger­
łic~, Tarnów, Dąbrowę, Busko, 
Jędrzef 6w tło Kielc. 

Należy również podkreślić 
wytężoną pracę oddziałów Spo­
łecznego Komitetu Radiofoni­
zacji Kraju na terenie C. O. 
P-u. Ostatnio Zarząd S. K. R. 
w Tarnowie uzyskał od Zarz1t· 
du Miejskiego fundusz na za­
kup megafonów, które zostaną 
zainstalowane na Placu Kazi 
mierzn, a poza tym instaluje 
megafony w Kościele Ojców . 
Misjonarzy. 

Place 
Łódzka '29. 

do sprzedania przy ulicy 
Łódzkiej. Wiadomość ulica 

4-osobowy w dobrym stanie marl 
.Eseex" w cenie 1300 zł. Wiadomoi 
w restauracji Europa. 

Nowy rozkład i•zdr autebus6w 
Podajemy do publicznej wiadomości : że poczynając od dni~ 16 

marca br. na obsługiwanych przez nas liniach autobusowych obowią• 
zywać będzie następujący ROZKŁAD JAZDY: 

Z Ptotrk9wa do Bełchatowa przez Wolę Krzysztoporską 0 godz. 
7,40 - 11.30, 15.30 (w Bełchatowie połączenie do Zelowa i Lasku), 
'21.30. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurki o godz. 9.50, 14.10, 
18.30 (w Bełchatowie połączenie do Szczercowa i Wielunia.). 

Ordynacja podatkowa prze- I tego keiżdy niepowołany a cie· 
wi·d.uje zachowanie w najściślej-i kawy, może się z treścią pisma 
szej tajemnicy uzyskanych przy .zapoznać. Listy urzędów skar­
wykonywaniu obowiązków służ· bowych doręczane lokalnie przez 
bowych wszelkich wiadomości posłańca są z reguły zupełnie 
o' stosunkach majętkowych i otwarte. 

.dochodowych płatników i osób Zdarzały się wypadki, że waż· 
trzecich. Ministerstwo Skarbu ne nawet pisma władz skarbo­
okólnikiem z dnia 1'8 maja 1935 wych pozostawiane były u osób 
roku wyrainie stwierdziło, że obcych, przypadkowo w danym 
„udtielanie osobom trzecim in· lokalu się znajdujących, względ· 
formacji o wysokości obrotów nie u służby, ę nawet u do­
i do~hodów płatników, stanie zorcy domu. W ten sposeb za 

. ich Zf!lrgłpści w podatkach itp. pośrednictwem dozorcy domo· 
, stanowi naruszenie tajemnicy wego i służby sprawy majątko­
urzędowej. Informacyj tych moż- we i podatkowe lokator9w da­
na udzielać tylko Złl zgodą za- nego domu staję się publiczn, 
interesowanych płatników " . tajemnicą. 

Tymczasem jednak, wbrew Wiadome jest wreszcie, że 
ordynacji i wbrew okólnikowi, przy akcji pomocy zimowej dla 
więkazość pism urzędowych nad- bezrobocia materiały podatko­
aylanych pocztą przez władze we są publicznie rozstrząsane 

. skarbowe,· nie przychodzi w ko- na posiedzeniach odnośnych ko· 
p.ert~ch, lecz jest jedynie zwi- mitet~w. W tym wypadku naru· 
nięta, ctasem spięta spinaczem szeryie przepisów o tajemnicy 
metalowym, lub odklejającą się nabiera powszechnego charak­
nalepk~, lu-b włożona do nie- teru, gdyż nie tylko nie zacho­
zak~ejonej koperty· Na skutek wuje się tajemnicy urzędowej 

Atak gazow.-lotniczy 
W Zarządzie Miejskim miasta 

Piotrkewa odbyła się konferen· 
cja w związku z czynionymi 
przygotowaniami do ćwiczeń 
obrony przeciwlotnicza-gazowej 
Atak na mia$tO spoµziewany 
jest między 15 a 20 marca br, 

Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Wolę Krzysztoporską o godz. 
6.30, 9.40. 1'2.00, i 16.'20. 

Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki o godz. 8.'20. 13.31, 
i 19.30. 

Z Bełchatowa do Szczercowa i Wielunia o godz. 19.40. 
Ze Szczercowa do Bełchatowa i Piotrkowa o godz. 7.30. 
Z Bełchatowa do Zelewa i Łasku o godz. 9.35, i 16.35. 
Z Woli Krzysztoporskiej do Piotrkowa o godz. 7.00, 10.10, 

1 '2.30 i 16.50. 
Z Woli Krzysztoporskiej do Bełchatowa o godzinie 8.00, 11.50, 

15.50 i '21.50. -
Z poważaniem 

Komunikacja Autobu•owa 
Br. Kozioł i H. Oberman w indywidualnym stosunku do I 

podątnika, "ale odnośne dane 
rozpatruje się publicznie w sto- •-------------------------11 

sunku do ogółu płatników. KIN O CZARY D • „ • d • t h 
Wobec skarg i utyskiwań za- TEATR . . ZIS I n1 nas ępnyc 

interesowąflich płatników na , 
tego rodza1u praktyki władz Ulubienica wszyatkich. Najrozkoszniejsze zjawisko· ekranu 
skarbowych, Związek Izb Prze-. DEANNA DURBIN ukaże się jako bohaterka tysiłlC8 
mysłowo-Handlowych R.P. zwró wesołych zdarzeń i wzruszających przygód w cudnym filmie pt. 

cił się_ do Minister~two Skarb;i ,.... p o· D L o TEK ..... 
z prosbą o wydanie zarząd~en, 
które zapobiegły by na przysz· 
łość temu stanowi rzeczy i przy- W rolach głównych: Deanna Durbin, Malvyn Douglas, Jaekie 
czyniły się .do przestrzega_nia Cooper, Nancy Carrol. 
przepisów ustawewych oraz za-
chowania ścisłej tajemnicy zgod- Popol. g. 3 Ostatnia Brygada o g. 5 Romanse cygańskie 
nie z ordynacją poctłatkową. . Początek ceidziennie o g. 5 w-święta o g. 3 . Ceny zwykłe. 

Dziś pre$tiżowy film polski. Po niebywałych sukce­
sach zagranicą w nowym opracowaniu 

' Dziś premiera doskonałej komedii muzycznej p. t. 

ALPEJSKIE OSŁY K:ina-Teatr 
„ . 

,~AS" 
• Piotrkewie 
pl. Niepodle-

1:fo~cl nr. :!. 

_ na ekrehach Polski p. t. 

W ·y R O K Ż Y C I A 
Najgłębszy dramat kobiety, który njgdy nie traci aktualności. 

W rolach tytułowych : Jadzia Andrzejewska, Irena 
Eichlerówna, Dobiesław Damięcki i inni. - . ------

Początek o godz fl pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Popoł o godz. 3 Wielki czarodziej 

Kino • Teatr 
Dwaj ulubieńcy publiczności 

ROMłl FLIP i FLAP 

w Piotrkowie Popoł. o godz. 3 Pola Elizejskie I . Biją wszystkie rekordy. Ponadto nowy tygodnik. 

Al. Maja n. ?';;~;t:i'it;-~~5~ pp,-;. nied-z-ie-le-i -tirn~,-ię-ta-;g~: 
:.„mm;ilSll111m11111m ... ._lliul.._llllBlEll„-..am._ .... _.„ . .... „„„ ......... „„„ ..... „„_.„„.., ... „„ ... m::m„ ............ „.._.., ..... „„„„„„„„ 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego„ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłkę zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sze str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 
w tekście ~O gr.Ostatnia strona 40 gr., dirobne 20 gr. za wył'a 

\ Redliktor i Wydawca: Bronisław Kalwary, Józef Walecki Drukarni• Polska Piotrków, ul. SłowacldeQo 23, tel 
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